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Dni Oświaty, Książki i Prasy
Kochajcie ksiqżkę, ona ułatwi 

Wam życie, po przyjacielsku pomo- 
I że zorientować się w pstrej i burz- 
; liwej gmatwaninie myśli, uczuć, zda­

rzeń, ona nauczy Was szanować  
cz ł owi eka i samych siebie,  ona 
uskrzydla rozum i serce uczuciem mi­
łości dla świata, dla człowieka.

M. G O R K I

DZIŚ 4 STRONY

Sztandar
MŁODYCH

Warszawa, wtorek 1 czerwca 1954 r. 128 (1267) B Cena 20 groszy'1

Rysowały dzieci to, co podyktowało im serce. Tak powsta­
ły rysunki, które reprodukujemy poniżej». Tak powstały — 
„rysunki o przyjaźni". Pewnie — nie są to dzieła sztuki, nie 
szukajmy w nich „proporcji“, „perspektywy", „harmonii barw“...

Nie to jest najważniejsze. Najważniejsze jest właśnie, że 
narysowały dzieci to, co podyktowało im serce.

......  »mssłjkw«» •* - .....

Czy zastanawiałeś się jakie byłoby twoje 
tycie bez książki, której zawdzięczasz swoją 

Zapewne pragniesz wie- 
. To jest jedyny głód, któ- 

a który tak łat* 
Pokochaj książkę. Niech 

obcowanie z nią będzie twoją codzienną po­
trzebą życiową,

Prosto od. pracy idą do świet­
licy i biblioteki. Spracowane rę- 

ksiątkę, która poma- 
pracować 
ogarniać 

jest liczba 
W ubiegłym 

roku 2.376 tys. czytelników bi­
bliotek publicznych przeczytało 
50,8 miliona książek.

Ludzie, którzy dawniej stali poza nawia- ; 
sem życia kulturalnego, bo nie umieli czytać,I 
najbardziej pokochali książkę. Ona pomaga , 
im  to nowym ż r ftu rcifgaśniać mroki ciem­
noty, zacierać bblesny śl<t& przeszłości. Wśród 
olbrzymiej, porno 600-t.t/Swcznej rzeszy ucze­
stników konkwrttu czytelniczego na wsi wie 
mało jest takich, Tttwży dopiero w  naszym, 
ustroju m ieli możność poznać tajemnicę dru­
kowanego słowa.
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1. „Grzegorz Kunawtn ginie w obronie polskiej wsi Harasimowicze“ — rysunek Bogdana Lip­
skiego z klasy IV -a  szkoły Nr 8 w Białymstoku.

L M  P B L  l i  k  i

W upalne dni czerwcowe na ulicach miast i  wsi staną długie stoły zapełnione książkami 
O najróżnorodniejszej treści. Tradycyjne kiermasze w „Dniach Oświaty" będą przyciągały nie­
zliczoną liczbę miłośników książki. Za stoiskami obok sprzedawców staną pisarze, którzy 
własnoręcznym podpisem na pierwszej stronicy swojej powieści jeszcze raz potwierdzą, że 
pisali ją z myślą o tobie, czytelniku, (Z, S.)

J. „ZSRR pomaga nam budować Nową Hutę".

.13 doświadczenia Innych ludzi. Osiągnięcia 
z dalekiej Armenii pomagają rzeszowskim 

urodzaje, a wynalazki warszawskich techni- 
'Otnikom koreańskim odbudowę zniszczonej 

ofiarna pomoc i  współpraca w pokojowym 
. coraz szerszego rozmachu.

Z. „Pomoc ZSRS dla PoiskT —• rysunek Sylwii Trzeciakowskiej z kłasy V II Szkoły TPD Nr 8 
w Bydgoszczy.

Przed wielu la * 
ty Henryk Sień - 
kiewicz w jednym 
ze swoich artykułów  
pisał o wiejskich 
dzieciach: „...zgrzeb­
ne koszulki, przepa­
sane czarną krajką, 
konopiaste główki i 
niebieskie oczy wy­
trzeszczone na wpół 
ciekawie, na wpół 
lękliwie... Przepala­
ją sobie głowy, prze­
wracają się po pia­
sku, łapią ryby w ka- 
ł użac^T^»|Dr;a dla

m i rmc■> iw e,o tk i ierają 
kołowrót, gdy ktoś

prz* W f a o r usujął c
bryczki za datkiem 
— ot i czas schodzi".

Ten ponury obraz 
życia uńejskich dzie­
ci był niezmienny do 
póki wieś pożerała 
nędza i  ciemnota.
Spójrzcie na te twa­
rze dziecięce, zapatrzone w *• 
kran wiejskiego kina. Z jakim  
niezmiernym przejęciem chłoną 
wiedzę o życiu, które przynosi 
im śicictło jasnych sal szkol­
nych, radość i szczęście, do któ­
rego długo tęsknili ich ojcowie.

i  / i  EDWARD HOŁDA
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Osmalone wiatrem lica, 
żółta torba, kierownica 
i pedały, 
i pedały
w młyńcu żwawych nóg. 
Przystaje i znów się śpieszy, 
zapłociami, 
przez ścierniska, 
i witają go ludziska 
wychodząc na próg.

A, gazety! Co nowego w świecie? 
Czy list mi też dzisiaj wieziecie?

Jednostka Gliwice, 
mój syn jest oficer...

List oddaje i na rower, 
i dalej przez pola płowe, 
wybojami, 
wybojami
kurzących się dróg.
Tu tygodnik, a tam książkę, 
przygaduje, 
kpiną błyska, 
i śmieją się z nim ludziska 
wychodząc na próg.

A, gazety! Co nowego w świecie? 
Czy list mi też dzisiaj wieziecie?

Od córki ni znaku, 
pojechała na kurs.
Dzisiaj nie ma, jutro będzie, 
właśnie z końca Polski jedzie,

żeby tylko,
żeby tylko
zdążyć na czas mógł.
Kłania się listonoszowi 
stara wierzba, 
chmura niska, 
i kłaniają się ludziska 
wychodząc na próg.

A, gazety! Co nowego w świecie? 
Czy list mi też dzisiaj wieziecie?

Bo brat już od roku 
pracuje w Fabloku...

Sprawy, troski i marzenia,
dola, która się przemienia,
rozkwitając,
rozkwitając
jak na wiosnę głóg.
Promienieją żarówkami 
wyzwolone 
zapadliska, 
i radują się ludziska 
wychodząc na próg.

A, gazety! Co nowego w świecie? 
Czy list mi też dzisiaj wieziecie?

Listonoszu, dzięki, 
przyjmij uścisk rękil

») Z przygotowywanego tomiku wierszy nak?, 
PW „Iskry",

Kati«.«sa*»«*

l ą t  t? * / ÿ

24 .**-$ * S ż k ó k l jc i i t  Tźoshca p ^ r - U j^ U r .

się kochamy“ — rysunek Anny Kapral z klasy I I  Szko­
ły Podstawowej Proślice, pow. Kluczbork.



Poprawa uposażeń nauczycieli
Uchiuała KC PZPR i Rządu

W zrozumieniu wagi i roli nauczyciela w Polsce Ludowej, 
w trosce o rozwój naszej szkoły i  o dalszą poprawę sytuacji 
materialnej nauczycieli — Komitet Centralny PZPR 1 Rada 
Ministrów PRL powzięty uchwałę przynoszącą wydatną 
poprawę uposażeń nauczycieli szkól podstawowveh i śred­
nich zarowno ogólnokształcących jak i zawodowych.

Uchwała przewiduje jednolity system uposażeń dla na- 
uczj cieli wszystkich typów szkół zależnie od posiadanego 
wykształcenia i ilości lat pracy, ustała nowe zasady awansu, 
zmniejszając tiość lat pracy, uprawniającą do otrzymania 
najwyższej grupy uposażeniowej do lat 15-tu.

Nowy system plac nauczycielskich stwarza szczególne 
bodźce dla zdobywania przez nauczycieli coraz wyższych 
kwalifikacji — ze szczególnym uwzględnieniem nauczycieli 
z wyższym wykształceniem.

Ponadto uchwala przewiduje specjalne dodatki dla nauczy- 
cieli języka polskiego za poprawianie zeszytów oraz dla wy- 
chowawców w internatach, domach dziecka i zakładach wy­
chowawczych.

Uchwala wejdzie*w życie z dniem 1 lipca 1954 r.
Uchwała powyższa jest dalszym ogniwem w realizacji 

uchwal I I  Zjazdu PZPR.

Mowo książki - loterie - konkursy czytelnicze -  zabawy
zainaugurowały w całym kraju „Dni Oświaty, Książki i Prasy”

& .T 3 T Ł S  J S Ä 'S S S Ä K »  SJ*« J P '« « " . « **au,uracjl I w » ™ »  * któreprzebiegają pod hasłami podniesienia aktywności politycznej ludzi pracy w realizacji wskazań I I  Zjazdu Partii J T ,  
stanu dalszego upowszechnienia oświaty 1 kultury w mieście 1 na wsi -  tysięczne rzLzrsnrfeczeństwa ' t  

, i£ eriaCh kf !ą?k°wy.ch’ yy spotkaniach z autorami ulubionych książek oraz z dziennikarzami.
W r »znych miejscowościach kraju odbyły się powiatowe zloty przodowników’ czytelnictwa,

Już od wczesnych godzin po­
rannych w niedzielę 30 bm. tłu ­
my mieszkańców Warszawy za­
pełniły Al. Stalina, w której 
tradycyjnym dorocznym zwy­
czajem urządzono centralny 
kiermasz z okazji „Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy“ .

Wielką niespodzianką dla 
I czytelników’ były nowe książki,
| których sprzedaż rozpoczęto do- 
j piero w dniu otwarcia kierma- 
i szu. M. in. znalazły się tu:
| „Dzieła wybrane“  A. Puszkina, 
„Pisma wybrane“ Z. Nałkow­
skiej. poemat chilijskiego poety

Wczesnym rankiem z miast nienia książki i rozwoju czvtel- 
sląskich Wyruszyło na wieś z | nictwa.

W r. 1953/54 działa w kraju 
23.208 szkół podstawowych, w 
tym !0.973 szkoły siedmioklaso­
we na wsi, gdzie przed wojną 
było ich zaledwie 2.353. W roku 
1953 mieliśmy 1.869 szkół zawo­
dowych różnych typów. Przed 
wojną w gimnazjach i liceach 
rolniczych kształciło się 1.800 
uczniów, obecnie ześ szkolnictwo 
rolnicze kształci 98.000 uczniów. 

Łączny nakład gazet wzrósł w

górą 30 „księgarni na kółkach", j 
tzw. bibłfobusów, które wyje­
chały do gromad odległych od 
większych ośrodków kultural­
nych, gdzie zorganizowały stoi­
ska i loterie książkowe.

Przemówienie 
min. W. Sokorskiego

Minister Ku ltury i Sztuki

Około 300 nauczycieli zgłosiło poprawki
do programu szkół ogólnokształcących

Włodzimierz Sokorski wygłosił! roku 1953 cio Półtora miliarda, 
przed mikrofonem „Polskiego i czas0P’-srn do 352 milionów. Pod-

! w Ä S »  r Ä  I « 5 = 8  I s * f a t  ««■»¿as

W dniu 39 bm. minister wy
Oświaty W. Jarosiński spotka! ;
się z uczestnikami, ogłoszonego , ___ ____
przed kliku miesiącami przez Oświaty i ZŻNP.

yróżniono w konkursie przy­
znano wartościowe nagrody, 
ufundowane przez Ministerstwo

redakcję „Glosa nauczycieiskle- W czasie spotkania
go“ konkursu na 'opracowanie j glos minister Oświaty W Jaro- 
nowego projektu planu naucza-1 siński. Dziękując nauczycielom 
n*a. w szkołach ogólnoksziałcą- j za cenny wkład w prowadzone
cvt " ‘ j obecnie prace nad skróceniem i

W czasie spotkania podano do i Poprawieniem programów szkol- 
............ nych. minister Jarosiński pod­

kreślił, że odpowiedzialna dzia­
łalność nauczyciela nad wycho­
waniem młodego pokolenia

mu nauczania w szkołach . o^ól- I Po!s,d. Ludowej budzi głębokie
nokształcących, wzięło udział ok. uznanie, że wyrazem tego uzna- 
300 nauczycieli, którzy nadesłali ; n,a .’ zrozumienia potrzeb nau

wiadomości wyniki konkursu.
W konkursie, mającym na 

celu wysunięcie wniosków do­
tyczących poprawienia progr,

czycieli jest podjęta w tych 
dniach przez KC PZPR i Rząd 
uchwała o poprawie uposażeń 

nauczycielskim i i nauczycieli szkół podstawowych 
prace I i średnich.

65 prac zespołowych i indywi 
dualnych.

Zespołom
nauczycielom, których

! dań Wilhelma Macha pt. „Do­
świadczenia i przypadki“ .

Wielu uczestników kiermaszu 
i obiegało bogato zaopatrzone sto- 
| isko literatury’ społeczno - poli- 
i tycznej.

Atrakcją kiermaszu były sto- 
zabrał | iska. w których na nabytej 

książce można było uzyskać au­
tograf jej autora. M. in. Jerzy 
Putrament podpisywał swoją 
pówieść „Wrzesień“ , Tadeusz 
Breza „Ucztę Baltazara“ ,

W wojewódzkim Parku Kultu­
ry i Wypoczynku między Stali- 
nogrodem a Chorzowem wielki 
kiermasz książkowy połączony 
był z atrakcyjnymi imprezami 
rozrywkowymi. Na obszernym 
kręgu tanecznym wystąpiły m. 
in. zespoły świetlicowe z kopal­
ni „Prezydent“ i  kopalni 
„Śląsk“ , zespół chóralny Głów­
nego Instytutu Górnictwa i in­
ne.

ce „Dni Oświaty, K siążkf i Pra i żek w okresie 20-lecia Polski 
sy“ . Min. Sokorski powiedział i przed wrześniowej osiągnęła cy- 
m. in.: j 408 milionów egzemplarzy,,

„  . j to w Polsce Ludowej wydano do ______
eo’° n = ez8̂ ejr h naS-ZC! r 19®3 pona^  64s milionów eg-1 ruchu łączności kulturalnej ze 
fe c ia T o it i  lu d o w e j tT a lro -’  41 ^  ^  Zwi’ zków ro d o w y c h  nad
sie oświaty, kultury, upowszech- i Przechodząc do

szeroko rozbudowanej w  naszym 
kraju sieci bibliotecznej, mówca 
podkreśla, że publiczne bibliote­
ki powszechne posiadały w koń­
cu 1953 r. — 18.642.000 książek, 
z tego około 11 milionów w bi­
bliotekach gminnych i powiato­
wych.

„Mimo jednak tych wielkich 
osiągnięć — mówi dalej min. So­
korski — naszą pracę cechują 
również poważne braki, które 
powinny być w  najbliższym 
czasie skutecznie przezwyciężo­
ne.

„Główny wysiłek całej akcji 
„Dni Oświaty, Książki i Prasy“ 
— podkreślił mówca — kieruje­
my na wieś.

„Dni Oświaty, Książki i Prasy“ 
będą okresem wzmożonej pracy

wyposażeniem bibliotek i świet- 
omówienia 1 lic wiejskich. Na warszawskim kiermaszu Foto CAF

Spacerek po warszawskim 
kiermaszu...

Zapewnienie jeszcze lepszej opieki nad matką i dzieckiem —
najbliższym  zadaniem  służby zdrow ia

Rozpoczęcie obchodów „Tygodnia Zdrowia” w całym kraju *
»0 bm. w auli Politechniki Warszawskiej odbyła się uroczysta 

akademia inaugurująca doroczne obchody tradycyjnego „Tygod­
nia Zdrowia“ . Liczne imprezy i obchody „Tygodnia“ , organizo­
wane w tym czasie w miastach i wsiach całego kraju, mają za 
zadanie upowszechnienie oświaty sanitarnej, popularyzację za­
sad higieny i bezpieczeństwa pracy, zmobilizowanie do zacieś­
nienia współpracy w tych dziedzinach całego społeczeństwa 
ze służbą zdrowia.

Obszerną aulę Politechniki i ści Polskiego Czerwonego Krzy- 
warszawskiej zapełniły tysiące j ża wygłosił sekretarz ZG PCK 
aktywistów PCK, przybyłych na i — Roman Biiźniewski. 
te uroczystości ze wszystkich _
województw kraju. Po referacie wiceprezes PCK

Na akademię przybyli przed- j — gen- d-vw- B’ Szarecki wręczył 
stawicrele Ministerstwa Zdrowia! zasłużonym aktywistom honoro-

’
we odznaczenia PCK.z min. J. Sztaehelskim na czele, 

członkowie Zarządu Głównego
PCK oraz przedstawiciele władz] inaugurujące „Tydzień
naczelnych organizacji spoiecz-....................
nych.

Akademie i inne uroczystości 
Zdro-

w ia” , odbyły się w miastach wo 
. jewódzkich i w wielu miejsco-

Referst poświęcony działalno-1 wościach w całym kraju.

Przemówienie min. Sztachelskiego
W związku z inauguracją „Ty- , Min. Sztacheiski podsumował 

Rodnia Zdrowia“  minister Zdro- I dotychczasowe osiągnięcia służ- 
wia J. Sztacheiski wygłosił w 1 by zdrowia, wskazał na istnie- 
dniu 30 bm. przemówienie przed j jące jeszcze trudności i niedo- 
mikrofonem „Polskiego Radia“ , i ciągnięcia oraz na najbliższe

P R O G R A M  R A D IO W Y
na dzień 1 czerwca 1954 r.

P rogram  I I  — na fa li 3S7 m.
8.00 D la m iedzieży szkó l pod­

staw owych .,B łę k itn a  szta fe ta“ , 
8.25 K once rt poranny, 9.00 D la 
k las V I I I  — s łuchow isko w  
oprać. S tanisława Gnoińskiego 
pf. . Knoctc-aut“  w g  pow. B ia - 
łoeerkowskiego, 9.40 D la przed 
szko li — audycja  stowno-muz. 
pt. „D z iś  nasze św ię to “  opr. 
M a r ii W ieman. 10.00 Przerwa, 
1,1.10 Przegląd prasy stołecznej, 
13.15 Gra O rk . Rozgł Łódz­
k ie j PR pod d j’ r. H enryka  
Debicha, 14.10 D la k las U l  — 
IV  słuchow isko H eleny K ró l i­
kow sk ie j pt. „B lis k ie  m iasto“ , 
14.30 „D la  kó łek m łodych p rzy ­
ro d n ik ó w ”  (k lasy V I) — poga­
danka d r Jadw ig i W ernerow e j 
p t. „Z y c ie  g leby“ . 15.15 U two­
r y  skrzypcow e w  w y k  Zeno­
na Bakowskiego, 15.3(1 Gra Ze­
spól G ita rzys tów  J. Ław rusie- 
Wicza, Zo fia  G rabińska — pice 
sen k i. 16.00 M uzyka ro z ry w ­
kowa, 16.35 Stanisław’ Prószyń-

skri : „P ieśń o now e j W arsza­
wce“  — Kanta ta , w yk . Chór i 
O rk. PR pud d y r. Jerzego K o­
łaczkowskiego. 17.00 D la dzie­
c i — audycja  stowno-muz. pt 
„J u lia n  T u w im  1 dz iec i“ , w  
oprać. Jana Brzechw’y z m u ­
zyką  W ito lda  Lutosław skiego 
1 Zb ign iew a Turskiego, 17,30 
„N a  w arszaw skie j fa l i “ . 18 00 
„Z e  spo rtu “ . 18.03 M uzyka ta­
neczna, 18.20 Gra O rk iestra  PR 
p. d. Jerzego Gerta. 19.(10 M u­
zyka  i  aktua lności. 19.25 „L e ­
genda T a tr“  — fragm . pow. 
K azim ierza  P rzerw y-Tetm ajera  
19.45 K om pozyto r Tygodn ia  — 
M icha ł G linką , słowo W’stepne 
d, Z o fii Lissa. 20.30 A udyc ja  
aktua lna . 20.45 T ea tr młodego 
słuchacza, 21.45 wiadomości 
sportowe, 21.50 M uzyka tane­
czna, 22.20 „O b yw a te le “ —ode. 
pow. Kazim ierza Brandysa, 
22.40 „W ieczorny  koncert ka­
m e ra ln y “  — G lin ka : T r io  Pa­
tetyczne, 23.10 „N ocna sere­
nada“ .

I zadania w dziedzinie polepszę 
nia opieki zdrowotnej nad lud­
nością miast i wsi.

Mówca podkreślił, iż ubiegły 
rok stanowił poważny krok w 
poprawie stanu zdrowotnego 
mas pracujących naszego kraju, 
co dobitnie charakteryzuje dal­
sze zwiększenie się przyrostu 
naturalnego, który osiągnął nie- 
notowany od przeszło 30 iat 
wskaźnik 19,5 na 1000 mieszkań­
ców. Jest to przede wszystkim 
wynikiem podniesienia poziomu 
opieki nad matką i dzieckiem., 
rozwoju akcji profilaktycznej, 
szczepień ochronnych itp Wy­
mownym dowodem troski partii 
i władzy ludowej o coraz lepszą 
opiekę nad zdrowiem obywateli 
jest stały wzrost nakładów pań­
stwa na tc cele. „Uchwalone 
przez wojewódzkie rady naro­
dowe budżety terenowe — mó­
w ił min. Sztacheiski — słusznie 
nazywane są budżetami oświa­
ty i zdrowia. N;r( te cele bowiem 
przeznacza się przeszło połowę 
nakładów“ .

Charakteryzując najbliższe za- 
i dania służby zdrowia- mówca 
podkreślił, iż jednym z najważ­
niejszych z nich jest dalsze 
zwiększenie pomocy lekarskiej 
dla ludności wiejskiej, a szcze­
gólnie zapewnienie lepszej jesz­
cze opieki nad matką i dziec­
kiem.

W zakończeniu przemówienia 
minister Zdrowia wskazał na 
znaczenie, jakie ma dla podnie­
sienia kultury sanitarnej kraju 
i stanu zdrowotnego mas pracu­
jących współpraca całego spo­
łeczeństwa ze służbą zdrowia, 
podkreślając, że do realizacji 
tego zadania powinien przyczy­
nić się m. in. „Tydzień Zdro­
wia“ , który jest okresem wzmo­
żonej popularyzacji oświaty sa­
nitarnej.

Jest to już tradycyjny 
zwyczaj, że gdy nadejdą 
„Dni Oświaty“  to koniecz­
nie trzeba pójść na kier­
masz książki. Szerokie Ale­
je Stalina w Warszawie 
pełne są ludzi i książek, 
nieprzerwaną falą płynie 
tam i z powrotem barwny 
świąteczny tłum. Na estra­
dzie, zainstalowanej na 
wolnym powietrzu, wystę­
pują warsza.w$cy artyści i 
zespoły amatorskie, z me­
gafonów płynie muzyka. 
Gwarny i  barwny jest ten 
kiermasz majowy, a jak 
radosny — dojrzysz w każ­
dej twarzy.

Stoisko „ milionerów"  — 
klasyków literatury pol­
skiej — cieszy się dużym 
powodzeniem. Na półkach 
widnieją dzieła Mickiewi­
cza, które w naszym dzie­
sięcioleciu rozeszły się w 2 
mil. 300 tys. egzemplarzy, 
książki Prusa wydane w 
3,5 min. egzemplarzy, u- 
twory Żeromskiego, które 
osiągnęły przeszło m ilio­
nowy nakład.

Ciągle oblężone jest stoi- 
Wydawnictwa „Sztu­

ka" posiadające egzempla­
rze ładnie ilustrowanej 
biografii nestora sceny pol­
skiej Ludwika Solskiego 
oraz reprodukcje obrazów 
naju-y b itniśjśzych malarzy 
polskich i zagranicznych, 
A w kiosku Film.owej 
Agencji Wydawniczej po­
pularni aktorzy podpisują 
fotosy.

Stoisko Państwowego 
Wydawnictwa Rolniczego 
i Leśnego zdobi olbrzymia 
tarcza słonecznika, wyłożo-

á now
i  Ci 
j  sko

na egzemplarzami „Porad­
nika Rolnika", z którybh 
patrzą twarze przodujących 
chłopów.

Przed stoiskiem dla dzie­
ci jakiś tatuś ma niemało 
kłopotu ze swoim synal- 
kiem, który, pomimo że po­
siada pełne naręcze bajek, 
tupie nogami i krzyczy: „Ja 
chcę mieć nowego „Słonia 
Trąbalskiego".

Oczy zabłysły mu radoś­
cią, a palce mocno ścisnęły 
szczęśliwy los. Wygrał! Mo­
że sobie wybrać książkę za 
5 zł, jaką tylko będzie 
chciał. Teraz trzeba tylko 
zdecydować się — jaką? 
Oglądając książki spoglądał 
uważnie — czy ktoś je pod­
pisuje. Chciał koniecznie 
mieć książkę z własnoręcz­
nym podpisem jej autora. 
Z dumą pokazywałby ją 
swoim kolegom w szkole. 
Wiedziony tym pragnie­
niem ruszył na dalsze po­
szukiwania.

W stoisku MON-u Jerzy 
Putrament miał pełne ręce 
roboty z podpisywaniem 
swoich książek. Nasz malec 
szybko przecisnął się do 
stoiska i podał szczęśliwy 
los sprzedawczyni. Rozanic- 
lony stanął przed pisarzem 
z egzemplarzem „Od Wołgi 
do Wisły“  Z wrażenia le­
dwie wyjąkał swoje nazwi­
sko: Krzysztof Winar. Za­
pytany — ile ma lat — od­
powiedział nieśmiało — 
dziesięć.

Ojcowskim uśmiechem 
żegnał pisarz swojego ma­
łego wielbiciela, rówieśnika 
Ludowej Ojczyzny.

(ZS)

Radośnie i hucznie obchodzą 
swoje święto najmłodsi

Radośnie spędzili niedzielę, poprzedzającą międzynarodowy Dzień Dziecka — naf- 
młodsi obywatele naszego kraju. W miastach i wsiach całej Polski odbyły się zabawy po­
chody sportowe, zawody dziecięce i specjalne występy artystyczne 

W wielu miastach -  w parkach, na placach i w ogródkach jordanowskich odbyły się we-
sn0rłnwvm?’ i l  l  T . ’ ‘i™2™ 1?0“  występami artystycznymi, kukiełkowymi oraz igrzyskami 
sportowymi. Wiele dzieci z zakładów pracy gosciio na swoich zabawach -  dzieci ze wsi. 
Odbyły się też liczne spotkania z dziećmi i młodzieżą zagraniczną

Warto być dzieckiem
— Wiesz brac ie , pogodziłem  się 

z rzeczyw istośc ią  — pow iedzia ł do 
ko leg i Tadzik Jeż, zaw ad iacki 
„p ie rw s z a k “  ze szko ły  TPD Nr  21. 
— Zawsze chcia łem  być do ros łym . 
Ale jak  w idzę w a rto  być dzieckiem . 
W eźmy ta k i Dzień Dziecka: n iby  
1 czerwca, a napraw dę trw a  2 ty  
godnie. K ob ie ty  m a ją ty lk o  8 m a r­
ca, a m ężczyźni n iqdy.

Tadzik sta ł sobie w  tłu m ie  dz ie ­
ci, pod estradą ustaw ioną tam, 
gdzie A le je  S talina rozszerza ją  się 
w  po rośn ię ty  tra w ą  Plac na Roz­
d rożu . Oglądał popis taneczny Jed­
nego z na jlepszych zespołów dzie-

Ogólnokrajowy ?jazd historyków 
w Olsztynie

rozpoczął ob rady
30 bm. rozpoczęły się w Ol­

sztynie 2-dniowe obrady zjaz­
du historyków, zorganizowanego 
przez Polskie Towarzystwo Hi­
storyczne z okazji przypadają­
cego w roku bież. 500-lecia po­
wrotu Pomorza do Macierzy. W 
zjeździe, połączonym z konfe­
rencją naukową poświęconą hi­
storii Warmii i Mazur, bierze 
udział około 200 delegatów z 
całego kraju.

cięcycb w  Polsce . M a il a rtyśc i 
p rzy je ch a li aż z Lub lina . Są dzieć­
m i p racow n ikó w  Kom endy W oje­
w ódzk ie j MO. O dtańczyli w iązankę 
lube lską , tańce ro sy jsk ie  i k ra k o ­
w iaka. N a jba rdz ie j podoba ł się k o ­

zak. Uwagę zw raca ła  zw łaszcza pa­
ra  sześcio la tków : M isia P u lltów na 
i Janusz Ryszkow ski. Tancerze m ie ­
li p iękne s tro je , a z b ra k u  ga rd e ­
ro by  p rze b ie ra li się na dachu au to­
ka ru . Trochę by ło  s trachu ze scho- 
dzemem.ale pom agali dum n i o jco ­
wie.

Na MDM-ie w k a w ia rn i „Cepe- 
Itanka “  dzieci nie m og ły się dziś 
pom ieścić, c iastek też zab rak ło . 
P rzedstaw ien ie  te a trzyku  k u k ie ł­
kowego B iu ra  S tudiów  i P ro jek tów  
P rzem ysłu  Zabaw karsktego było 
bezpłatne. Poza a k to ram i zawodo­
w ym i b ra li w n im  ud z ia ł uczn io ­
w ie  szko ły  podstaw ow ej N r 34. 
W idzow ie zaśm iew ali się z p rz y ­
gód „M u rz y n k a  Bambo“ , a potem 
bez lęku og ląda li „B abę Jagę, l i ­
ska i kaczuszkę Balbinę .

TPPR gościło  dz iś  na jm łodszych 
p las tyków  z całego k ra |u . W Cen­
tra ln y m  K łub ie  na K red y tow e j od-

' by ło  się uroczyste  zakończenie 
ko n ku rsu  ra  rysu nek  o tem atyce 
p rz y ja ź n i Polsko-R adzieckie j, połą­
czone z w ystaw ą i po rank ie m  a r ty ­
stycznym . P ierwsze nag rod y  — aZ 
cz te ry  — p rzy p a d ły  sam ym  dzie­
ciom  w arszaw sk im . Najc iekawszy 
chyba ko lo rys tyczn ie  i śm ia ły  w  
kresce jest obrazek Romana Sko­
czka uczn ia  k lasy  V II szko ły  TPO 
N r 3. Chłopak przedstaw ia  „P rze ­
kazyw an ie fa b ry k  p rzez a rm ię  ra ­
dz iecką “ .

U b ieg łe j n iedz ie li dzieci by ło  
ja kb y  w ięce j n iż  zw yk le . W yleg ły  
na u lice  często w  ko lo ro w ych , b i­
b u łko w ych  czapkach: zak ład y  p ra ­
cy i szko ły  u rządza ły  d la  n ich za­
bawy. A przecież CRZZ zo rgan izo ­
w ała m asową w ycieczkę  do A nlna 
< w ie le  dzieci w y jecha ło  z m iasta. 
Czego w  tym  A n in ie  nie by ło . Ko­
row ody  z la lkam i, różnorodne  w y ­
śc ig i. A k a rta  uczestn ictw a d la  ca­
łe j ro d z in y  kosztow ała ty lk o  2 z ło­
te. Aż ża łow a ły dz iec iak i, że nad­
szedł w ieczór. A le m a ją w  pe rspek­
tyw ie  jeszcze Jedną, „s w o ją “  nie­
dzielę.

H. K.

Wszyscy chłopi 
do w alki ze sionka!

Oświadczenie Episkopatu polskiego
Episkopat polski ogłosił j nego i spokojnego rozwoju oraz

oświadczenie, w którym doma 
ga się zakazu broni masowej 
zagłady oraz zawarcia umów 
międzynarodowych w duchu 
bezpieczeństwa zbiorowego.

Oświadczenie stwierdza, że 
postawa Kościoła Katolickiego 
jest zgodna z postawą całego 
społeczeństwa polskiego w dą­
żeniach, by broń masowej za­
głady była bezwzględnie za­
kazana przez prawo międzyna­
rodowe. Episkopat wypowiada 
•się za zawarciem takich umów 
międzynarodowych, które stwo­
rzyłyby perspektywę bezpięcz-

stopniowego rozbrojenia.
Oświadczenie Episkopatu 

podkreśla równocześnie, że w 
pełni słuszny i zrozumiały 
sprzeciw budzą w narodzie 
polskim, jak i wśród innych 
narodów, zagrażające pokojowi 
próby ponownego uzbroje­
nia rewizjonistycznych Niemiec. 
Pełnym poparciem cieszą się 
natomiast pokojowe usiłowania 
normalizacji stosunków w Euro­
pie i świecie na drodze zawar­
cia ogólnoeuropejskich i świa­
towych układów w duchu bez­
pieczeństwa zbiorowego.

W 90 rocznicę śmierci 
żołnierza -  internacjonał sty 

A. Potiebni
30 bm. Pieskowa Skała koło 

Ojcowa, jeden z ośrodków walk 
ludu polskiego o wyzwolenie 
narodowe i społeczne spod 
jarzma carskiego, stała się miej­
scem podniosłych uroczystości. 
U podm ':a historycznego zamku 
wmurowana jest tablica pamiąt­
kowa ku czci powstańców z 
1863 r. wraz z którymi walczył 
Rosjanin — kapitan Andrzej 
Potiebnia. W związku z 90 rocz­
nicą jego bohaterskiej śmierci 
— odbyła się wielka manifesta­
cja licznych rzesz okolicznej 
ludności oraz mieszkańców Kra­
kowa i Nowej Huty. Obecne 
były także delegacje społeczeń­
stwa-województw kieleckiego i 
stalinogrodzkiego.

Zebrań’ długo i gorąco mani­
festowali na cześć przyjaźni 
polsko-radzieckiej, którą roz­
winęła się i zacieśniła w walce 
z wstecznictwem i ciemnymi 
silami wojny.

Rady narodowe organi­
zują w czerwcu pierwszą 
lustrację przeciwstonkową!

Kalendarz lustracji przed 
stawia się następująco:
w o j. w arszaw sk ie  — 2 — 3 VI 
w o j. bydgosk ie  — 4 — 5 VI 
w o j. poznańskie  — 3 — 6 VI 
w o j. łódzk ie  — 6 — 8 VI 
w o j. k ie leck ie  — 2 VI 
w o j. lube lsk ie  — 3 VI 
w o j. b ia łos tock ie  — 1 — 3 VI 
woj. o lsz tyńsk ie  — 4 — 5 VI 
w oj. gdańskie  — 8 —9 VI 
w oj. kosza lińsk ie  — 4 VI 
w o j. szczecińskie — 3 — 5 VI 
w o j. z ie lonogó rsk ie  — 5 — 8 VI 
w o j. w roc ła w sk ie  — 1 —3 VI 
w o j. opo lsk ie  — 3 — 4 VI 
«o j. s ta lino g ro dzk le  — 2 — 3 V| 
w oj. k ra ko w sk ie  — 7 VI 
w o j. rzeszow skie — 9 — 10 VI

W lustracjach tych nie 
powinno zabraknąć niko­
go, bowiem niezależnie od 
sprawdzenia indywidual - 
nego, lustracja ogólna po­
winna wykryć przeoczone 
dotychczas ogniska stonki.

Szczególnie ważną rolę 
w dopilnowaniu lustracji, 
jak i w terminowym likw i­
dowaniu ognisk stonki

ziemniaczanej, winny wy­
konywać rolne komisje gro­
madzkie.

Każdy biorący udział w 
lustracji powszechnej w i­
nien zdawać sobie sprawę, 
że likwidacja pierwszych 
wiosennych chrząszczy 
chroni go przed licznym 
wystąpieniem stonki w póź­
niejszych okresach.

Rady narodowe powinny 
natychmiast w wypadku 
stwierdzenia niedociągr ięć 
tak ze strony chłopów jak 
i ze strony aparatu ochro­
ny roślin, czy też innych 
pracowników państwowych, 
wyciągać konsekwencje.

Organizacje masowe po­
winny poprzez uruchomie­
nie całego aktywu dopilno­
wać powszechnego udziału 
mas chłopskich, robotników 
rolnych w pierwszej prze- 
ciwstonkowej lustracji.

Pamiętajmy, że wygra­
nie walki ze stonka ziem­
niaczaną. najgroźniejszym 
szkodnikiem naszych pól, 
zależy od naszej mobilizacji, 
dyscynliny w wykonywaniu 
zarządzeń państwowych I 
aktywnej obywatelskiej po­
stawy.

W rezerwacie zwierzęcym w Kenii ł)

A  f  IĘDZY górą Kenia a po-
_ *-*■ łudniowym końcem je­

ziora Rudolfa leży ogromny 
północny rezerwat zwierzęcy. 
Z braku połączenia kolejowe­
go jest on prawie niedostępny 
dla turystów. Jedyna możliwa 
droga kończy się w Barsaloi 
na terenie znajdującym się 
pod ochroną. Drugi, południo­
wy rezerwat, ciągnący się 
przez setki kilometrów wzdłuż 
granic Tanganiki i równolegle 
z linią kolejową łączącą Mom- 
basę ze środkiem kraju, sięga 
aż po przedmieścia stolicy Ke­
n ii — Nairobi. W tych okoli­
cach znajdują się stada lwów 
i innych dzikich zwierząt. W 
Nairobi rozmawialiśmy z k il­
ku automobilistami, którzy 
chętniej załadują samochód na 
pociąg, niż przejadą wieczorem 
lub w nocy z Mombasy do 
Nairobi, obawiając się ataku 
nosorożców,

„To chyba najniebezpiecz­
niejszy zwierz — mówi nam 
jeden z właścicieli samochodu. 
Atakuje na ślepo każdy poru­
szający się przedmiot. Nie boi 
się wcale nawet samochodów 
ciężarowych, a przecież zda­

rzały się wypadki, że noso­
rożec zaatakował nawet loko­
motywę. W nocy nie wyje­
chałbym samochodem z Mom­

basy za nic w świecie! Ostrze­
gam was, droga jest pełna za­
krętów, a na szosie nie macie 
możliwości szybkiego zawróce­

nia ł  ucieczki, gdy przed wa­
mi nagle ukaże się taki po­
twór..."

Dzisiaj w ciągu dnia zwierz 
na drodze pojawia się bardzo 
rzadko. Najniebezpieczniejsze 
są godziny po zachodzie słoń­
ca. Po długich rozważaniach 
zdecydowaliśmy się na cało­
dniową podróż, ponieważ na 
pokonanie odległości 500 km 
kiepskiej drogi potrzeba 10 do 
12 godzin jazdy.

Około godz. 4 po południu 
znaleźliśmy się na terenie re­
zerwatu południowego. .Cala 
nasza uwaga skupiła się na 
wąskim pasie szosy i jej naj­
bliższej okolicy. Czy słoń lub 
nosorożec zatarasuje nam dro­
gę? Czy zjawi się na którymś z 
licznych zakrętów hipopotam?

Na odległość obiektywu.

Napięcie w wozie rośnie z m i­
nuty na minutę. Po półgodzin­
nej ostrożnej jeździe, napięcie 
maleje. W czasie podróży przez 
Somali, Tanganikę i Kenię 
spotykaliśmy wiele zwierząt 
antylopy, gazele, pawiany, ze­
bry, dziki, antylopy gnu i ży­
rafy, hieny ł lwy. A tutaj pod­
czas całej jazdy przez rezer­
waty w „najdogodniejszym“ 
czasie nie natrafiliśmy ani ra­
zu na wielką zwierzynę, nie 
ujrzeliśmy nawet ani jednej 
antylopy. Obawy zamieniły się 
w rozczarowanie. Podczas 12 
godzin jazdy przebiegło nam 
przez drogę •zaledwie kilka 
karłowatych gazel i  jeden sza­
kal.

„Powinniście się cieszyć. 
Mieliście szczęście" — mówio­
no nam w Nairobi, gdy póź­
niej dzieliliśmy się wrażeniami 
z przejazdu przez rezerwat. 
„Nie bylibyście tak spokojni, 
gdyby nosorożec lub bawół 
wywrócił wam „Tatrę" do gó­
ry kołami..."

Zwierzostan A fryk i jest 
przedmiotem ciągłego zysku. 
V/ połowie drogi z Mombasy 
do Nairobi stoi tablica tuż 
przy szosie z napisem „Big 
Gamę Tours“ . Trochę dalej 
wynurza się z zieleni krzewów 
stacja benzynowa i hotel. Na 
ścianach wiszą olbrzymie fo­
tografie dzikich zwierząt.. Lwy 
i nosorożce z bliska, stada 
słoni przy wodopoju, odpoczy­
wające żyrafy, rozwścieczony 
hipopotam. I inne znane i 
mniej znane rodzaje zwierząt 
są zawsze do obejrzenia w 
grubej księdze, którą czarny 
portier kładzie bez wezwania 
przed nami. na stół sporządzo­
ny ze słoniowej stopy.
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Przeglądamy:
„25 czerwca 1947 Mr. Frank 

Lewis z towarzystwem, wszys­
cy z Nowego Jorku. 15 hipo­
potamów, 2 lwy, 5 słoni, stada 
antylop, gazel itd. Widoczność 
dobra". A następnego dnia 
dwie grupy turystów. I znów 
bilans cyfrowy słoni, antylop, 
gazel, żyraf i bawołów, które 
zwiedzający ujrzeli dzięki do­
brej organizacji firm y Mac 
& Jun. Bierzemy do ręki cen­
nik:

„Ranne lub wieczorne wy­
cieczki: jedna osoba 120 szy-

Zyrafy w sauannie...

Ungów, dwie osoby 130 szylin­
gów, trzy osoby 142,5 szylinga, 
cztery osoby 150 szylingów..."

W myśli podsumowujemy 
wysokie cyfry opłat. W cenni­
ku ̂  widnieje uwaga: „Jeżeli 
zwiedzający nie ujrzy żadnej 
większej zwierzyny, opłatę 
zwracamy".

Żałujemy bardzo, że nie ma­
my dosyć czasu na obliczenie 
wszystkich sum wpłaconych 
przez turystów. Byłoby to z 
pewnością interesujące porów­
nanie w stosunku 'do nędzne­
go wynagrodzenia trzech czy

czterech Murzynów przeszu­
kujących od rana do wieczora 
najbliższe okolice by powiado­
mić właściciela, gdzie ukazało 
się stado hipopotamów, i do­
kąd poszły słonie ugasić prag­
nienie...

(c.d.n.)

*) Opracowane n *  podstaw ie 
książk! J. H A N Z E L K I i M. ZLK- 
M U N D A  pt. „A fr y k a  snéw T rze- 
czyw is to ic t“  (W yd. Praha 1953 r.) 
przez Z. M iko ła jczaka  i  Z. N o­
waka.
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W 300 rocznicy zjednoczenia Ukrainy z Rosją

Jubileuszowa sesja Rady Najwyższej RFSRR
MOSKWA. 29 bm. odbyła się 

w  Moskwie w Wielkim Pałacu 
Kremłowskim sesja jubileuszo­
wa Rady Najwyższej Federacji 
Rosyjskiej, poświęcona rocznicy 
pamiętnego wydarzenia w życiu 
narodów Kraju Rad — 300-leciu 
zjednoczenia Ukrainy z Rosją.

W sali posiedzeń zebrali się 
deputowani do Rady Najwyż­
szej RFSRR i goście przybyli ze 
wszystkich krańców Związku 
Radzieckiego. Na sesji obecna 
jest również delegacja Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

W lożach rządowych zasiedli 
powitani hucznymi długotrwa­
łymi oklaskami G. M. Malen-

, kow, N. S. Chruszczów, N. A. 
| Bułganin, A. I. Mikojan. M. G. 
: Pierwuchin, N. M. Szwernik, 
i M. A. Susłow. P. N. Pospiełow. 
| Sesję jubileuszową otworzył 
i przewodniczący Rady Nąjwyż- 
; szej RFSRR — L. N. Sotowiow.

Obszerny referat o 300 roez- 
| nicy zjednoczenia Ukrainy z Ro- 
I sją wygłosił przewodniczący Ra- 
■ dy Ministrów RFSRR — A. M. 
. Puzanow (referat podajemy o- 
sobno).

Mówca wyraził głęboką 
wdzięczność narodom wszyst- 

j  kich bratnich republik związko- 
j  wych za przyjaźń j zaufanie, ja- 
| kimi darzą one stale naród ro- 
| syjski i wszystkie narody Fede- 
• racji Rosyjskiej.

. Z kolei wygłosił przemówie- 
i n.ie przewodniczący delegacji u- 
kraińskiej, pierwszy sekretarz 

\ Komunistycznej Partii Ukrainy 
A. I. Kiriczenko.

Następnie zabrał głos przewo- 
| dniczący delegacji Sejmu Pol- 
| skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i Jan Dembowski (Przemówienie 
| podajemy obok).
I Na sesji przemawiali także 
przewodniczący delegacji Biało- 

| rusi, Uzbekistanu, Kazachstanu. 
Gruzji, Mołdawii i innych brat- 

j nich republik.
j Uczestnicy, sesji uchwalili jed- 
I nomyślnie tekst pisma powitał- 
I nego do narodu ukraińskiego.

Odznaczenie RFSRR j 
Orderem Lenina

MOSKWA. Dla uczczenia i 
300-lec i a zjednoczenia Ukrainy j 
z Rosją oraz w uznaniu wybit­
nych sukcesów narodu rosyj­
skiego i wszystkich narodów 
Federacji Rosyjskiej osiągnię- [ 
łych w dziedzinie budownictwa 
państwowego, gospodarczego i 
kulturalnego, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR odznaczyło 
Orderem Lenina Rosyjską 
FSRR.

Odsłonięcie pomnika Chmielnickiego 
na granicy RFSRR i USRR 

oraz płyty pamigtkowej w Moskwie

MOSKWA. W Moskwie od­
była się 29 bm. na placu przed 
Dworcem Kijowskim uroczy­
stość odsłonięcia płyty pamiąt­
kowej na miejscu, gdzie stanie 
pomnik d!a uczczenia 300 rocz­
nicy zjednoczenia Ukrainy z Ro­
sją.

MOSKWA. Na placu przed

dworcem kolejowym w osiedlu 
Chutor Michajłowski położonym 
niedaleko granicy ukraińsko-ro- 
syjskiej odsłonięto pomnik Boh­
dana Chmielnickiego. Pomnik 
ten wysokości 3,5 m przedstawia 
hetmana Chmielnickiego w na­
turalnej wielkości z podniesio­
ną' ku górze prawą ręką, dzier­
żącą buiawę.

Przem ówienie J. Dem bowskiego

Pismo powitalne Rady Najwyższej ZSRR, 
Rządu Radzieckiego i KC KPZR

MOSKWA. — Agencja TASS opublikowała płsmo powitalne Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Rady Ministrów ZSRR i Komitetu Centralnego KPZR do Rady Najwyższej RFSRR 
i Rady Ministrów RFSRR. Pismo to, głosi m. in.:

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, Rada 
Ministrów ZSRR i Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Związku Radzieckiego witają  
gorąco robotników, kołchoźników, inteligen­
cję, wszystkich ludzi pracy Rosyjskiej Fede­
racyjnej Socjalistycznej Republiki Radziec­
kiej i pozdrawiają ich w dniu wielkiego świę­
ta zgodnej rodziny narodów naszej socjali­
stycznej ojczyzny — w 300 rocznicę zjedno­
czenia Ukrainy z Rosją.

Wielowiekowe więzy niezłomnej przyjaźni 
łączą dwa wielkie narody słowiańskie — ro­
syjski i ukraiński. Ta nierozerwalna przyjaźń 
bratnich narodów przetrwała ciężkie do­
świadczenia stuleci. Przyjaźń ta rozwijała się 
i umacniała w oparciu o wspólne pochodze­
nie, pokrewieństwo języka, o tradycyjne sto­
sunki ekonomiczne, polityczne i  kulturalne 
we wspólnej walce wyzwoleńczej przeciwko 
wspólnym wrogom.

W wyniku zwycięstwa socjalizmu przyjaźń 
narodów naszego kraju stała się potężną nie­
pokonaną siłą.

Wielkie osiągnięcia narodu rosyjskiego 
i  narodu ukraińskiego oraz wszystkich na­

rodów Związku Radzieckiego, ściśle zespolo­
nych wokół partii komunistycznej i  rządu ra­
dzieckiego, stanowią dla mas pracujących ca­
łego świata natchnienie w ich walce o tvy- 
zwolenie spod jarzma niewoli kapitalistycz­
nej, napawają je pewnością w zwycięstwo sil 
obozu pokoju, demokracji i socjalizmu.

Nierozerwalna przyjaźń narodu rosyjskie­
go i  ukraińskiego oraz wszystkich narodów 
ZSRR scementowana krwią przelaną w wal­
ce przeciwko wspólnym wrogom i twórczą 
pracą oraz pomocą wzajemną stanowi naj­
większą zdobycz naszego kraju, jest życiodaj­
ną siłą w walce o komunizm.

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, Rada 
Ministrów ZSRR i Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Związku Radzieckiego są 
przekonane, że naród rosyjski i wszystkie na­
rody Federacji Rosyjskiej będą również na­
dal umacniały , nieustannie potęgę naszej 
okrytej chwałą ojczyzny, że poświęcą, wszy­
stkie swe siły, swą energię i  inicjatywę spra- 
toie dalszego rozwoju ciężkiego przemysłu, 
potężnego rozwoju rolnictwa, produkcji ar­
tykułów powszechnego użytku, stałego wzro­
stu dobrobytu mas pracujących.

Pismo jubileuszowej sesji Rady Najwyższej RFSRR
MOSKWA. — Uczestnicy jubileuszowej sesji Rady Najwyższej Rosyjskiej Federacyjnej 

Socjalistycznej Republiki Radzieckiej uchwalili jednomyślnie tekst pisma do Rady Najwyż­
szej ZSRR, Rady Ministrów ZSRR i Komitetu Centralnego KPZR. W piśmie tym czyta­
my m. in.:

— Jubileuszowa sesja Rady Najwyższej 
RFSRR poświęcona 300 rocznicy zjednoczenia 
Ukrainy z Rosją wyraża serdeczne podzię­
kow a ła  Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
Radzie Ministrów ZSRR i Komitetowi Cen­
tralnemu Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego za pozdrowienia przesiane robot­
nikom, kołchoźnikom, inteligencji i  wszyst­
kim ludziom pracy Federacji Rosyjskiej.

Wielkie wydarzenie historyczne — 300 
rocznicę zjednoczenia Ukrainy z Rosją ob­
chodzą nie tylko Rosjanie i Ukraińcy, lecz 
także wszystkie narody naszej wielonarodo­
wej socjalistycznej Ojczyzny. Stanowi to no­
wy wymowny wyraz nierozerwalnej przy­
jaźni narodów naszego kraju, ich ścisłego 
zjednoczenia i zespolenia wokół Partii Ko­
munistycznej i Rządu Radzieckiego.

Jedno jest dążenie, jeden jest cel, do któ­
rego zmierzają wszyscy ludzie pracy naszej 
Federacji — od brzegów Oceanu Spokojnego 
i  granic zaprzyjaźnionych wielkich Chin do 
Bałtyku, od Oceanu Lodowatego do Morza 
Czarnego i Kaspijskiego. Ludzie pracy Fe­
deracji Rosyjskiej zapewniają Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, Radę Ministrów ZSRR 
i  Komitet Centralny, Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, że nie szczędząc sił 
będą walczyli, o dalsze sukcesy naszego po­
tężnego przemysłu socjalistycznego, o zde­
cydowany rozwój rolnictwa,o wydatne zwięk­
szenie produkcji artykułów powszechnego 
użytku, że będą również nadal wzmacniać 
nieustannie potęgę i zdolność obronną na­
szej wielkiej Ojczyzny Radzieckiej.

Pismo Rady Najwyższej RFSRR
MOSKWA. — Na jubileuszowej sesji poświęconej 300-icciu zjednoczenia Ukrainy z Rosją 

Rada Najwyższa RFSRR uchwaliła tekst pisma do Rady Najwyższej USRR i wielkiego na­
rodu ukraińskiego. Pismo to głosi między innymi:

Rada Najwyższa RFSRR, naród rosyjski, 
wszystkie narody naszej Federacji dziękują 
serdecznie Radzie Najwyższej Ukraińskiej 
SRR i wielkiemu narodowi ukraińskiemu za 
braterskie orędzie i  serdeczne pozdrowienia 
z okazji ogólnonarodowego święta.

Zwycięstwo socjalizmu przekształciło od­
wieczną przyjaźń narodu rosyjskiego, ukra­
ińskiego i wszystkich narodów Związku Ra­
dzieckiego w niepokonaną siłę, w jedną z po­
tężnych podstaw wielonarodoiaego państwa 
radzieckiego. Wierne leninowskiej zasadzie 
proletariackiego internacjonalizmu, socjali­
styczne narody Związku Radzieckiego poma­

gając sobie wzajemnie tworzą wielką, niespo­
tykaną dotychczas w dziejach świata, zespo­
loną i zwycięską armię budowniczych społe­
czeństwa komuni-tycznego, kształtujących 
historię i posuwających ją naprzód.

Żadne wrogie machinacje — głosi w zakoń­
czeniu pismo — nie zdołają podważyć naszej 
przyjaźni. Na,ród rosyjski i ukraiński oraz cała 
bratnia rodzina narodów Związku Radziec­
kiego budują i nadal budować będą syte ży­
cie na podstawie wielkich wskazań leninow­
skich o jedności mas pracujących Rosji 
i  Ukrainy, o jedności i braterstwie wszyst­
kich narodów Związku Radzieckiego!

MOSKWA. 29 bm. na jubileuszowej sesji Rady Najwyższej 
RFSRR, zwołanej dla uczczenia 300-iecia zjednoczenia Ukrainy 

| z Rosją, przewodniczący delegacji Sejmu PRL Jan Dembowski 
| wygłosił przemówienie, w którym stwierdzi! m. in.:

W tych doniosłych i uroczy- 
: stych dniach pragniemy jako 
delegacja Sejmu PRL przeka­
zać Wam, a za Waszym pośred- 

I nictwem bratnim narodom ra- 
I dzieckim serdeczne pozdrowie­
nia od narodu polskiego. (Dłu- 

| go niemilknące oklaski).
| Naród polski łączy się w u- 
I czuciach przyjaźni i solidarno- 
| ści z narodami rosyjskim, u- 
: kraińskim, białoruskim, litew- 
i skim i wszystkimi innymi na- 
| rodami Związku Radzieckiego 
| w obchodzie jubileuszu 300-le- 
I cia zjednoczenia Ukrainy z Ro­
s ją .

Naród nasz łączy z narodami 
Związku Radzieckiego trwała, 

i niewzruszona przyjaźń. Z głę­
boką radością i dumą śledzi też 

i naród polski wielkie sukcesy 
: narodów Związku Radzieckiego 
w walce o pokój, o wzrost do- 

| brobytu mas pracujących, o 
I zbudowanie komunizmu.

Jedność i przyjaźń łącząca 
| narody Związku Radzieckiego 
' rozkwit gospodarczy i kultural- 
I ny wielkiej rodziny narodów ra- 
i dzieckich są widomym znakiem 
j tego, że socjalizm przekreśla 
! raz na zawsze waśnie i niena- 
i wiści narodowe, że jedynie so­

cjalizm zapewnia możność wol­
nego, swobodnego rozwoju 
wszystkim ludziom.

Polskie klasy wyzyskujące — 
obszarnictwo i burżuazja — 
starały się krzewić w narodzie 
polskim uczucie wrogości do na­
rodów Rosji, Ukrainy i Biało­
rusi. Ale przeciwstawiały się 
temu zawsze siły postępu w na­
rodzie polskim. Najlepsi jego 
synowie wysoko cenili tradycje 
wolnościowe wyrastające z głę­
bokiego poczucia solidarności 
wszystkich ludzi pracy.

Wszyscy uczciwi patrioci pol­
scy przeciwstawiali burżuazyj- 
no-obszarniczej polityce szowi­
nizmu i ucisku narodowego 
swoje pragnienie przyjaźni i 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim. Komunistyczna Par­
tia Polski wyrażając prawdziwe 
interesy narodu wskazywała, że 
nie może być wolnym naród u- 
ciskający inne narody, walczy­
ła w obronie niepodległości, o 
wyzwolenie polskich mas pra­
cujących, o przyjaźń z krajem 
socjalizmu.

W ogniu wspólnej walki prze­
ciwko hitleryzmowi, dzięki 
wspaniałemu zwycięstwu Arm ii 
Radzieckiej i ujęciu władzy w

Polsce przez lud polski, doko­
nał się historyczny zwrot w 
wielowiekowych stosunkach 
między narodem polskim a nag­
rodami Związku Radzieckiego. 
Zrealizowane zostały marzenia 
najlepszych synów naszego kra­
ju.

Przyjaźń, pomoc i współpraca 
ze Związkiem Radzieckim sta­
nowią rękojmię niepodległości 
nowej, demokratycznej Polski, 
jej siły i rozkwitu.

Braterski sojusz i przyjaźń 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej ze Związkiem Radzieckim 
odgrywają poważną rolę w 
walce o pokój. Naród polski 
wraz z całym obozem pokoju i 
demokracji walczy i walczyć bę­
dzie nadal o polepszenie stosun­
ków międzynarodowych, o pra­
wo narodów do samostanowie­
nia i suwerenności, o pokrzyżo­
wanie imperialistycznych pla­
nów rozpętania nowej wojny, 
odradzania militaryzmu nie­
mieckiego, o zapewnienie bez­
pieczeństwa zbiorowego w 
Europie, o politykę współpra­
cy międzynarodowej.

Uroczyście obchodzona, 300 
rocznica zjednoczenia narodu 
rosyjskiego i ukraińskiego, 
święto jedności i przyjaźni na­
rodów radzieckich, przyczyni 
się również do pogłębienia 
wiecznej przyjaźni między na­
szymi narodami.

Ili Zjazd Wę?iu
zakońe.

BUDAPESZT. Dnia 28 mada 
na posiedzeniu wieczornym I i i  
Zjazdu Węgierskiej Partii Pra­
cujących witali Zjazd delegaci 
bratnich partii komunistycznych 
i robotniczych.

Na posiedzeniu przedpołudnio­
wym 29 maja zakończyła się1 
dyskusja nad referatem Imre 
Nagy‘ego pt. „Zadania aparatu 
państwowego i  rad“ .

Zjazd jednomyślnie aprobował 
referat Imre Nagy‘ego i  przyjął 
jako wytyczne działania partii 
zadania wysunięte w referacie.

Sprawozdanie Centralnej Ko­
misji Kontrolnej złożył prze­
wodniczący CKK K. Kiss. 
Stwierdził on, że należy pod­
nieść poziom polityczny pracy 
CKK, szybciej i ostrzej reago­
wać na postępowanie tych, któ­
rzy odchylają 'się od lin ii par­
tii, którzy naruszają statut. 
Trzeba nadal umacniać jedność 
partii.

Zjazd jednomyślnie zatwier­
dził .sprawozdanie CICK.

Uczestnicy Zjazdu wysłuchali 
następnie referatu członka Biu­
ra Politycznego KC Lajosa Acsa 
pt. ,,0 zmianach w statucie Wę­
gierskiej Partii Pracujących“ .

W dyskusji nad referatem La- 
jos Acs przemawiali liczni se­
kretarze Komitetów Wojewódz­
kich WPP i inni delegaci.

Dnia 30 maja I I I  Zjazd Wę­
gierskiej Partii Pracujących za­
kończył obrady.

C L
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Zamyka. .a„yas Ra-
kosi wygłos. ...¿.omówienie, w  
którym podsumował wyniki ob­
rad. M. Rakosi stwierdził, żs 
dzięki działalności partii umoc­
niła się jedność jej szeregów o- 
raz więź partii z narodem, o- 
krzepł sojusz klasy robotniczej 
z chłopstwem — sojusz stano­
wiący podstawę władzy ludowej.

Zjazd — powiedział Matyas 
Rakosi — ujawnił i poddał kry­
tyce Wędy popełnione przez par­
tię, wytyczył drogi usunięcia 
tych błędów i wskazał na zada­
nia stojące przed partią i demo­
kracją indową.

Obecność na Zjeździe i prze­
mówienia przedstawicieli 30 
bratnich partii komunistycz­
nych i robotniczych — powie­
dział M. Rakosi — w tym Ko­
munistycznej Partii Wielkiego 
Związku radzieckiego, który 
wyzwolił Węgry, podkreślają 
międzynarodowe znaczenie bu­
dowy socjalizmu na Węgrzech.

Uczestnicy Zjazdu owacją na 
cześć Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i innych 
bratnich partii komunistycznych 
i robotniczych odpowiedzieli na 
słowa M. Rakosi‘ego.

Rach Ligi Towarzystw Czerwonego Krzyża 
wzywa rio powszechnego rozbrojeń a 

i przywrócenia pokoju w Inrioch nacfr

RFSRR w dniu 29 bm. referat poświęcony 300-leclu zjednocze­
nia Ukrainy z Rosją wygłosi! przewodniczący Rady Minist­
rów RFSRR — A. M. Puzanow. Powiedział on między in­
nymi:
Rada Najwyższa RFSRR i t 

rząd Federacji Rosyjskiej gorą­
co wńtają i serdecznie pozdra- ! 
wiają robotników, kołchoźni-! 
ków, inteligencję, wszystkich ! 
ludzi pracy RFSRR z okazji wiel | 
kiego święta narodowego — ; 
300-lecia zjednoczenia Ukrainy z 
Rosją.

Uroczystości ku cz.ci 300-le- ! 
cia zjednoczenia Ukrainy z ; 
Rosją przekształciły się we!

czestnicy sesji powitali hucz­
nymi oklaskami i powstaniem 
z miejsc.

Puzanow scharakteryzował 
następnie walkę narodu polskie­
go wespół z narodem rosyj­
skim, ukraińskim i białoruskim 
przeciwko wspólnym wrogom, 
przeciwko niewoli pańszczyź­
nianej i kapitalistycznej i o- 
świadczył:

Nowe stosunki — sojusz i

Defilada na Placu Czerwonym
MOSKWA. W niedzielę odbyła się w Moskwie d!a uczczenia j wolnych socjalistycznych naro- 

hlstorycznej rocznicy zjednoczenia Ukrainy z Rosją defilada dów. Przyjaźń narodów stała 
wojskowa i manifestacja ludności stolicy ZSRR. I się u nas potężną siłą napędo-

Z referatu A . M. Puzanowa
MOSKWA. — Na jubileuszowej _ sesji Rady _ Najwyższej | energetycznego, kolejarze i ro­

botnicy innych gałęzi przemy­
słu RFSRR i Ukrainy pozyskali 
sobie miłość i głęboki szacunek 
wszystkich narodów Związku 
Radzieckiego.

Wyrażając podziękowanie Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i Rządowi Ra­
dzieckiemu za odznaczenie Fe­
deracji Rosyjskiej Orderem 
Lenina mówca zapewnił, że 
wszyscy ludzie pracy RFSRR 
jeszcze ściślej zespolą swe sze­
regi wokół ukochanej Partii 
Komunistycznej i Rządu Ra­
dzieckiego w walce o zbudowa­
nie społeczeństwa komunistycz­
nego w ZSRR.

Obchody 300-!ecia zjednocze­
nia Ukrainy z Rosją — powie­
dział w zakończeniu A. M. Pu­
zanow —• mają duże znaczenie 
międzynarodowe. Ukazują one 
w całym blasku życie i pokojową 
twórczą pracę zespolonych ze 
sobą i równouprawnionych na­
rodów radzieckich. Masy pracu­
jące wszystkich krajów widzą 
ogromne sukcesy osiągnięte 
przez narody naszego kraju 
dzięki przyjaźni i wzajemnej 
pomocy w budowie komu - 
nizmu. Nasza ojczyzna wskazu­
je masom pracującym całego 
świata drogę do szczęścia, do 
zniesienia ucisku klasowego i 
narodowego, do zniweczenia 
przyczyn wojen zaborczych.

Związek Radziecki — to oj­
czyzna socjalizmu, wielki wzór, 
według którego budują socja­
lizm narody krajów wyzwolo­
nych spod jarzma kapitału. Na 
tym polega ogromna zasługa 
partii komunistycznej i naro- 
dów ZSRR wobec historii ludz-

wspaniałą manifestację brater- ! przyjaźń między masami pracu­
jącymi Polski i narodami 
Związku Radzieckiego — u- 
kszjałtowały się w toku wspól­
nej bohaterskiej walki przeciw­
ko niemiecko - faszystowskim 
najeźdźcom. Sojusz ten i przy­
jaźń umacniają się nieustannie 
w latach powojennych.

Następnie A. M. Puzanow 
nakreślił dzieje wspólnych 
'valk narodu ukraińskiego i ro-

| skiej jedności nie tylko narodu 
j rosyjskiego i ukraińskiego, lecz 
j również wszystkich narodów 
naszej wielkiej ojczyzny. Uro­
czystości te odbywają się w 

i atmosferze ogromnego ożywie- 
] nia politycznego i entuzjazmu 

pracy w naszym kraju, pod 
1 znakiem dalszego umocnienia 
| nierozerwalnej przyjaźni naro­
dów ZSRR, stanowiącej jedną 

;ychz najważniejszych podstaw j syjskiego na przestrzeni wie- 
panstwa radzieckiego, ziodło j oraz omówił udział mas 
jego siły i. Potęgi- . pracujących Ukrainy w wal- 

Na_ naszej jubileuszowej sesji; kach rewolucyjnych w latach 
— oświadczył dalej mówca -  , hx>5—190?. w okresie pierw- 
obecna jest. delegacja bej m u  szej woj nv światowej i w boha- 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- j terśkich dniach oowstanis 
wej. W osobach posłow do Se.i- zbrojnego w październiku 1917 
mu witamy gorąco bohaterski. rokuJ s H L u

^ S Ł W M S B i !
rolnictwa. Swymi sławnymi i 
bohaterskimi czynami na fron­
cie pracy górnicy, hutnicy, ro­
botnicy przemysłu budowy ma-

Na Placu Czerwonym, które­
go odświętna szata mówi o 
przyjaźni narodów Związku Ra­
dzieckiego, mienią się szkar­
łatem sztandary ZSRR i repu­
blik związkowych. Na fronto­
nie gmachu naprzeciw murów 
kremlowskich girlandami ziele­
ni spowite są portrety Lenina 
i Stalina. W promieniach słoń­
ca złoci się cyfra , „300“ . Mu­
zeum historyczne zdobi makie­
ta orderu Bohdana Chmielnic­
kiego.

Na Placu Czerwonym zebrali 
się obok deputowanych do Ra­
dy Najwyższej ZSRR i Rady 
Najwyższej Federacji Rosyj­
skiej nowatorzy zakładów prze­
mysłowych Moskwy, działacze 
nauki i kultury, liczni goście — 
wysłannicy narodu ukraińskiego 
i przedstawiciele mas pracują­
cych innych republik związko­
wych.

Obecna była również delega-

cja Sejmu PRL oraz członko- w^ , f poleczeństwa ‘'adziecliiegó
wie delegacji innych krajów.

Miejsca na trybunie Mauzo­
leum zajęli przywódcy Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i kierownicy rządu 
radzieckiego, marszałkowie i a- 
dmirałowie.

Po dokonaniu przeglądu 
wojsk marszałek Bułganin wy­
głosił z trybuny Mauzoleum 
przemówienie, w którym o- 
świadczył m. in.:

Obchodzony w tych dniach w 
całym Kraju Rad jubileusz jest 
wielkim świętem narodów u- 
kraińskiego i rosyjskiego, świę­
tem wszystkich narodów naszej 
wielkiej Ojczyzny.

W wyniku realizacji radziec­
kiej polityki narodowej, opartej 
na pauce i nakazach naszego 
wielkiego wodza i nauczyciela 
Włodzimierza Iljicza Lenina, 
w kraju naszym nastąpiło nie­
spotykane dotąd zespolenię

źródłem mocy i potęgi naszego 
państwa. Nasze okryte chwałą 
siły zbrojne, w których szere­
gach służą synowie wszystkich 
narodów Związku Radzieckiego, 
są żywym symbolem głębokiej 
przyjaźni i braterstwa broni 
narodów ZSRR.

Po przemówieniu marszałka 
Bulganina rozpoczyna się defi­
lada wojskowa.

Na czele kroczą słuchacze a- 
kademii wojskowych. Idą ofi­
cerowie: lotnicy, czołgiści i ar- 
tylerzyści.

Przez Plac Czerwony prze­
chodzą marynarze, żołnierze 
wojsk pogranicznych. Sunie pie­
chota zmotoryzowana, dudnią 
działa różnych kalibrów. Powie­
trze, jak srebrzyste strzały, 
przecinają odrzutowce. Żołnie-

rnisji — ochrony pokojowej pra­
cy narodu radzieckiego.

Po zakończeniu defilady na 
Plac Czerwony wkraczają u- 
czestnicy manifestacji.

OSLO. — 29 maja zakończyła 
się X X I I I  sesja Rady Ligi To­
warzystw Czerwonego Krzyża, 
w której obradach brali udział 
przedstawiciele 61 z 71 krajów 
należących do Ligi.

Rada wzywa wszystkie pań­
stwa :

a) aby zwiększyły wysiłki 
zmierzające do pokojowego ure­
gulowania konfliktu;

b) aby kontynuowały wyśiłki 
na rzecz powszechnego rozbro­
jenia;

c) aby osiągnęły porozumie­
nie w sprawie całkowitego i 
skutecznego zakazu używania 
wszystkich rodzajów broni ato­
mowej jak również zakazu u- 
żywania gazów' trujących i du­
szących oraz broni biologicz­
nej;

d) aby prowadziły skutecz­
ną kontrolę międzynarodową 
nad energią atomową, kontrolę 
zapewniającą, że energia ta 
będzie używana wyłącznie w 
celach pokojowych.

e) aby podjęły niezwłocznie 
skuteczne kroki w celu obrony 
wszystkich narodów przed 
szkodliwymi skutkami doświad­
czeń z bronią atomową.

Na końcowym posiedzeniu w 
dniu 29 maja uchwalono rezo­
lucję domagającą się natychmia­
stowego położenia kresu dzia­
łaniom wojennym w Indochi- 
nach.

Uchwa’ono także rezolucję do­
magającą się, aby na następnej 
konferencji Towarzystw Czer­
wonego Krzyża uzupełniano obo­
wiązujące obecnie konwencje 
humanitarne i zapewmiono sku­
teczniejszą ochronę ludności 
cywBnej przed niebezpieczeń­
stwem wojny < atomowej, che­
micznej ' biologicznej. 
D elegatka PCK dom aga się 
wspólnej a k c ji o uwolnienie  

polskich statków
W dyskusji nad sprawozda­

niem sekretarza generalnego 
Ligi zabrała glos przedstawi­
cielka Polskiego Czerwonego 
Krzyża Irena Domańska, która 
poruszyła sprawę polskich stat­

ków uprowadzonych przez p i­
ratów' czangkaiszekowskich. I. 
Domańska oświadczyła m. in.: 
„W ciągu ostatnich siedmiu 
miesięcy dwa polskie statki 
handlowe — „Praca“ i „Gott- 
wald“, odbywające swoje nor­
malne rejsy na wodach Dale­
kiego Wschodu, zostały przemo­
cą uprowadzone przez klikę 
Czang Kai-szeka, a załogi u- 
więzione. Stanowi to jaskrawe 
pogwałcenie .norm prawa mię­
dzynarodowego.

Rodziny uwięzionych mary­
narzy zaniepokojone o los 
swych bliskich zwróciły się do 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
z prośbą o roztoczenie opieki 
nad nimi oraz o podjęcie sta­
rań w sprawne ich repatriowa­
nia. Mimo starań, rozpoczętych 
natychmiast po uprowadzeniu 
pierwszego polskiego statku i 
systematycznie kontynuowa­
nych, nie udało się nam dotąd 
uzyskać repatriacji załóg. W 
podjętych przez nas wysiłkach 
spotykamy się z pomocą 
Szwedzkiego Czerwonego Krzy­
ża, który na prośbę PCK pod­
jął się humanitarnej m isji opie­
k i nad polskimi marynarzami 
i  interweniował' u władz Tai- 
wanu w sprawie ich zwolnie­
nia“ .

Delegatka Polski ■wyraziła 
podziękowanie Szwedzkiemu 
Czerwonemu Krzyżowi za do­
tychczasową pomoc i  zaapelo­
wała do Ligi Towarzystw Czer­
wonego Krzyża oraz do wszyst­
kich krajowych Towarzystw 
Czerwonego Krzyża, by w imię 
uczuć humanitarnych przyłą­
czyły się do akcji w sprawie 
uwolnienia uwięzionych przez 
czangkaiszekowców marynarzy 
polskich i ich repatriowania.

Pisarz duński 
A. Nexć> zachorował

BERLIN. Jak donosi z Drezna 
agencja ADN, wybitny pisarz 
duński Martin Andersen Nexo 
cięko zachorował. W dniu 26 
maja nastąpił wylew krw i do 
mózgu.

szyn, przemysłu chemicznego i kości.

Wielkie przyjęcie na Kremlu
MOSKWA. 30 maja z okazji

Na czele pochodu idą poczty 300 rocznicy Zjednoczenia U-
krainy z Rosją, Prezydium Ra­
dy Najwyższej i Rada Mlnlst

rze radzieccy wykazują wspa-
niałą postawę bojową, gotowość j dzieckim, niewzruszoną 
do wykonania swej szlachetnej J przyjaźni narodów ZSRR.

sztandarowe. Łopocą sztandary 
Moskwy, sztandary Związku 
Radzieckiego i 16 republik 
związkowych.

Słowami wypisanymi na 
transparentach serdecznie wita 
ludność Moskwy swych braci 
ukraińskich i śle braterskie 
pozdrowienia masom pracują­
cym krajów demokracji ludo­
wej, wszystkim narodom wal­
czącym o pokój, demokrację i 
socjalizm. Nad głowami mani­
festantów widnieją portrety 
przywódców partii komunisty­
cznych i robotniczych.

Setki tysięcy mieszkańców 
stolicy ZSRR przeszły przez 
Plac Czerwony, manifestując 
wielką jedność narodu z Partią 
Komunistyczną i Rządem Ra-

siłę

Georgiewskiej przybył witany 
serdecznie przez zebranych, m i­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow, który 

row _ RFSRR wydała wielkie przyjechał właśnie z Genewy.
przyjęcie na Kremlu.

W Sali Georgiewskiej w Wiel­
kim Pałacu Kremlowskim zgro­
madzili się członkowie rządu 
ZSRR, członkowie KC KPZR, 
członkowie rządu RFSRR, przy­
byli na sesję jubliuszową Rady 
Najwyższej RFSRR delegaci 
Ukraińskiej SRR i innych re­
publik związkowych, deputowa­
ni do Rad Najwyższych ZSRR

V/ czasie przyjęcia odbył się 
w ielki koncert.

Koncert w Moskwie
MOSKWA. 29 maja w Teatrze 

Wielkim ZSRR w Moskwie od­
był się koncert dla uczestników 
jubileuszowej sesji Rady Naj­
wyższej RFSRR poświęconej 
300 rocznicy zjednoczenia Ukra­
iny z Rosją. Na program kon-

Rnrhipżnofci w  rządzie Inniela

i l f M i n .  Marc Jacquet posiał się da dymisji

i RFSRR, wybitni przedstawi- I certu złożyły sie ludowe pieśni 
ciele moskiewskich zakładów 1 
przemysłowych i budowlanych, 
pracownicy rolnictwa, przedsta­
wiciele A rm ii Radzieckiej oraz 
nauki, sztuki i kultury. Obec­
na była również delegacja Sej­
mu PRL.

Podczas przyjęcia do Sali

i tańce rosyjskie, ukraińskie i 
białoruskie. Na koncercie o- 
becni byli przywódcy KPZR i 
rządu radzieckiego, delegaci 
bratnich republik związkowych 
oraz delegacja Sejmu PRL i 
i członkowie korpusu dyploma­
tycznego.

PARYŻ. — Agencja „France 
Presse“ donosi, że wiceminister 
do spraw państw stowarzyszo­
nych Marc Jacquet podał się do 
dymisji. Z ogłoszonego w tej 
sprawie komunikatu oficjalne­
go vrynika, że M. Jacquet ustą­
pił ze swego stanowiska wsku­
tek nieporozumienia z rządem 
francuskim, a zwłaszcza z mini­
strem spraw zagranicznych Bi­
dault w sprawie polityki w In - 
dochinach.

Jak : już donosiliśmy, w  listo­
padzie ubiegłego roku Jacquet 
w odpowiedzi na wywiad pre­
zydenta Wietnamskiej Republi­
ki Demokratycznej Ho Szi Mina 
ogłoszony w dzienniku szwedz­
kim „Expressen“  wyraził zgo­
dę na bezpośrednie rokowania 
z rządem Wietnamskiej Repu­
b lik i Demokratycznej. Jacquet 
został jednak zdezawuowany 
przez premiera/ Laniela. W cza­
sie konferencji genewskiej anta­
gonizm między Jacquet, który 
jest członkiem delegacji francu­
skiej w Genewie, a ministrem 
Bidault bardzo się zaostrzył.

i Dymisja Jacquet została 
¡ przyjęta przez premier.; La­
niela.

Wietnamu zwalnia 
francuską obsługę sanitarną

PEKIN. Rząd Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej po­
stanowił zwolnić 27 żołnierzy 1 
oficerów obsługi sanitarnej 
francuskiego korpusu ekspedy­
cyjnego, wziętych do niewoli w 
Dien Bień Fu. Zwolnieni będą: 
major Grauwin. kpt. Leriamany, 
porucznik Pons, 13 sierżantów, 
8 kaprali i 3 szeregowych.

Dowództwo wojsk francuskich 
w Indochinach zostało zawiado­
mione, że w drńach 30 i 31 ma­
ja śmigłowce francuskie będą 
mogły wylądować w Dien Bień 
Fu, aby ewakuować zwolnio­
nych jeńców z obsługi sanitar­
nej francuskiego korpusu eks­
pedycyjnego.

ff i st&rioi peu /ne / 99m i s /  Ê66

Po zdobyciu tw ie rd zy  D ien B ień Fu przez W ietnam ską A rm ię  Ludow ą, do n iew o li w pad !a„specja lna  m is ja “  adenauerowska, wystana do W ietnam u, przez tzw . urząd B lanka  (m in is terstw o w o jn y ). Celem te j m is ji by ło  „zb ie ran ie  i  pogłębianie doświadczeń w o jskow ych ".
(z u r  a s y)

Po odprawie u swego szefa Blanka... ...wyjechali tu specjalnie poufnej mi- Z sytuacją zapoznali się dokładnie na ...i przy bezpośrednim kontakcie z prze-
sji, celem pogłębienia swych doświad■ miejscu w sztabie francuskiego do- Ciwnikiem.
czeń zdobytych to Hiszpanii, w Polsce 

i  pod Stalingradem.
wództwa...

Wyniki m isji przekroczyły wszelkie oczekiwania zwierzchników.
!

Rys. M. Pętkowski



Polscy sîaidenci-sportowcy przygotowują się
do XII Letnich Akademickich Igrzysk Świata Wm

\ \ r  dniach od 31 lipca do 8 | Politechniki Gliwickiej dużo 
sierpnia br. odbędą się j pracy poświęcili grupom stu-

w Budapeszcie X II Letnie A 
kademickie Igrzyska Świata. 
Ta tradycyjna imponująca im­
preza sportowa staja się wiel­
kim świętem studentów całe­
go świata. Stale wzrasta ilość 
studentów biorących udział w 
szlachetnej walce sportowej. 
W roku 1947 w Paryżu w roz­
grywkach brało udział 300 
sportowców z 16 krajów, w 
roku 1949 w Budapeszcie o ty ­
tu ły akademickich mistrzów 
świata walczyło już 1.000 stu­
dentów, w roku 1951 w Berli­
nie do zawodów stanęło 2.052 
studentów z 42 krajów.

Organizatorem Akademic­
kich Igrzysk Świata jest Mię­
dzynarodowy Związek Studen­
tów. Dzięki Igrzyskom studen­
ci różnych krajów zbliżą się 
do siebie, zacieśnią jeszcze 
bardziej łączące ich więzy 
przyjaźni w walce o pokój. 
Szlachetne współzawodnictwo 
sportowe podniesie na wyższy 
poziom sport akademicki i 
przyczyni się do powszechnego, 
ogólnego rozwoju życia spor­
towego wśród studentów.

W naszym kraju od k il­
ku miesięcy trwają przy­
gotowania do X II  Akade­
mickich Igrzysk Świata. Aka­
demickie Zrzeszenie Sportowe 
opracowało zasady udziału na­
szych studentów w szerokim 
kręgu eliminacji grup stu­
denckich, wydziałów, uczelni 
i  okręgów. W ten sposób wy­
łonieni zostaną najlepsi spor­
towcy, którzy reprezentować 
będą nasz sport akademicki 
na budapeszteńskich Igrzys­
kach. Z grup studenckich, każ­
dy kto chciał i mógł, brał u- 
dział w eliminacjach w jed­
nej lub dwóch wybranych 
przez siebie dyscyplinach spor­
towych — lekkoatletyce czy 
grach. Dużą rolę miały tu do 
spełnienia organizacje zetem- 
powskie, które realizując u- 
chwałę X I I I  Plenum ZG ZMP 
zachęcały członków ZMP do 
przodownictwa w zdobywaniu 
SPO, podnoszeniu swojej spra­
wności fizycznej, braniu ak­
tywnego udziału w pracy kół 
AZS. Tam, gdzie organizacja 
zetempowska rzeczywiście po­
mogła w pracy, tam były też 
1 dobre wyniki. Towarzysze z J

denckim, a nawet wydziałom, 
kursom studiów, aby zostały 
one jak najliczniej objęte 
współzawodnictwem sporto­
wym. Członkowie ZU ZMP

Stanisław Nowosielski
Z-ca k ie r. W ydz. K F  i  PW  

ZG  ZM P

wspomnianej uczelni sami da­
wali dobry przykłhd startując 
w  eliminacjach i zdobywając 
normy na SPQ. Na I roku WSE 
w Poznaniu, organizator spor­
tu kol. Sosnowski zmobilizo­
wał całą grupę studencką do 
udziału w Biegach Narodo­
wych. Podobnie było na uczel­
niach wrocławskich. *

Jednak nie wszędzie tak by­
ło. Np. o tym, że każda gru­
pa studencka miała brać u- 
dział w eliminacjach uczelnia­
nych, wiedziała tylko jedna 
grupa III-ciego roku Wydz. 
Chemii Politechniki Łódzkiej. 
W Akademii Medycznej w 
Krakowie i Uniwersytecie To­
ruńskim za mało grup bra­
ło udział w zawodach, a u- 
czelniane organizacje ZMP 
bardzo mało zrobiły, by ten 
stan zmienić. Małe było zain­
teresowanie eliminacjami 
wśród studentów I I I  i  IV  
roku.

Przeprowadzone eliminacje 
sportowe grup studenckich i 
wydziałów, wyłoniły reprezen­
tantów, którzy wzięli udział w 
spartakiadach organizowanych 
przez uczelnie. Spartakiady u- 
czelniane niejednokrotnie prze­
mieniły się w święto sporto­
we uczelni jak np. w SGPiS 
w Warszawie, w Rokitnicy, w 
Politechnice w  Gliwicach, U ni­
wersytecie i AM we Wrocła­
wiu, WSE w Krakowie, AM 
w Poznaniu i  innych. Uczel­
nie te mogą poszczycić się o- 
żywieniem pracy sportowej. 
Np. w eliminacjach i sparta­
kiadzie w Politechnice Gliwic­
kiej brało udział 3.392 stu­
dentów, którzy zdobyli 167 
klas sportowych, w  Rokit­
nicy 1.360 studentów stanęło 
na starcie, z czego 80 proc. 
zdobyło normy na SPO, w  Po­
litechnice Wrocławskiej star­
towało 2.000 studentów, któ­

rzy zdobyli 100 klas sporto­
wych. Szereg dobrych wyni­
ków uzyskanych na spartakia­
dach uczelnianych przez kol. 
Kusion, Gralewicz, Szelągie- 
wicz, Laurentowskiego i  in­
nych świadczą o tym, że wal­
ka na IV  Akademickich M i­
strzostwach Polski w Pozna­
niu będzie zacięta i  ambitna,

Dużo można by pisać o prze­
biegu spartakiad uczelnianych, 
można by wymienić więcej do­
brych przykładów, jak prze­
prowadzenie masowych poka­
zów gimnastycznych w Poli­
technice Wrocławskiej, w któ­
rych brało udział l.ÓOO stu­
dentów. Nie mniej w pracy 
tej widać było pewną nieza­
radność i brak zapału w przy­
gotowaniach do Igrzysk ze 
strony kolegów kierujących 
przeprowadzeniem imprez na 
uczelniach. Przecież to, że w 
otwarciu spartakiady Politech­
niki Łódzkiej wzięło udział 
aż... 120 studentów, że do przy­
gotowań w Częstochowie przy­
stąpiono w ostatnich dniach, 
te z Politechniki Warszaw­
skiej udział w eliminacjach 
sportowych wzięło zaledwie 10 
proc. studentów, świadczy o 
niezaradności ZU, ZMP, ZSP, 
kół AZS-u na uczelniach. Wy­
daje się, że urządzenie w  przed 
dzień spartakiady na Krakow­
skiej AM zabawy nocnej wca­
le nie wpłynęło dobrze na wy­
n iki sportowe. Jest to dowo­
dem, że niektóre ZU ZMP ży­
ją w oderwaniu od spraw 
sportowych.

SsSS

u  i  z a g r a n i c .

Chromik ustanawia 
nowy rek o rd  Polski

w biegu na 5 km. -14,14.6 min.
Na budapeszteńskim  „N e p  s tad io - 

M e w śród reprezentan tów  10 k ra ­
j n y  startow ała w  dw udn iow ych  za­
wodach lekkoa tle tycznych  pięcio­
osobowa ekipa zaw odników  po ł- 
sukcesyktÓra oslągn<;ła poważne

Na czoło w y n ik ó w  w ysuw a sie 
oczyw iście re ko rd  P olsk i, k tó ry
ustanow ił na 5 km  Jerzy C hrom ik  
w  czasie 14:14,8 m in . Po rekordach 
na 2 i 3 km , po w yrów n an iu  reko rdu
Polski na 1500 m w  czasie 3:49,2 _
Jerzy C h ro m ik  p o p ra w ił sw ó j’ ze­
szłoroczny re ko rdo w y w y n ik  i  B u ­
karesztu o p raw ie  7 sekund.

C hrom ik  b ieg ł bardzo dobrze 
w ype łn ia jąc  wszystkie w skazów ki 
trenera  M u laka . W y n ik  m óg łby  być 
z pewnością jeszcze lepszy, jednak 
kosztow ałby C hrom ika  dużo s ił i 
energ ii, ta k  po trzebnych przed z b li­
ża jącym i się m is trzostw am i E uro- 
py  •

Ten w span ia ły  ( ja k  na nasze w a­
ru n k i)  w y n ik  staw ia C hrom ika  w 
rzędzie czołowych długodystansow- 
cow św iata.

Mimo wielu braków i błę­
dów trzeba stwierdzić, że w 
przygotowaniach do Akade - 
mlckdch Mistrzostw Polski i 
Igrzysk Świata wzięło udział 
ponad 50 tysięcy studentów. 
Wśród studentów zyskały sobie 
popularność takie dziedziny 
sportowe jak gimnastyka czy 
strzelanie.

Zbliża słę radosne święto 
całego narodu, X-lecie Pol­
ski Ludowej, które chce­
my powitać Sprawni do 
Pracy i Obrony. Organiza­
cje ZMP-owskie winny sy­
stematycznie mobilizować 
młodzież do czynnego u- 
prawiania sportu, a tych,
którzy mają dobre w yn ik i,! GRZYSKA ŚWIATA 
zapalać do wytrwałej pracy I BUDAPESZCIE!

nad sobą, do systema­
tycznych treningów.

Studenci-sportowcy, któ­
rzy brali i będą brać u- 
dział w Akademickich M i­
strzostwach Polski, niech 
pamiętają, że walczyć bę­
dą o zaszczyt reprezento­
wania naszego kraju na 
Akademickich Igrzyskach 
Świata w Budapeszcie, a ci, 
którzy w tym roku nie o- 
siągną wysokich wyników, 
wytrwałą pracą mogą wy­
walczyć swe miejsce w re­
prezentacji w  przyszłych 
Ihtach.

Zdajmy jak najlepiej e- 
gzaminy na swych uczel­
niach. Przodujmy w nauce 
i w sporcie.

NAPRZÓD NA X II  LET­
NIE AKADEMICKIE I- 

W

IV Akademickie Mistrzostwa Polski
w siatkówce I koszykówce

(te l. w?.), w  Poznaniu zakończyły  
się w  dn iu  30 m a ja IV  A kadem ic­
k ie  M istrzostw a Polski w  s ia tków ­
ce 1 koszykówce mężczyzn 1 ko­
biet. Zaw ody s ia tkó w k i zosta ły ro ­
zegrane w  dn iach 19 — 23 m a ja , ko ­
szyków ki — 25 — 30 m aja. W s ia t­
kówce n ie  zanotowano na ogół n ie ­
spodzianek. W  grach mężczyzn n a j­
wyższy poziom reprezentow a ły ze­
spo ły  G liw ic . W rocław ia i  Warsza­
w y  I. M iądzy n im i też rozegrała 
się w a lka  o m istrzostw o. Po zacię­
ty ch  grach, pierwsze m iejsce 1 ty ­
tu ł akadem ickiego m istrza P o lsk i 
na ro k  1954 zdobyła drużyna AZS 
G liw ice  przed W rocław iem  i  W ar­
szawą. W śród kob ie t najlepszym  
b y ł zespół A W F — Warszawa, k tó ­
r y  bez po rażk i uplasował się na 
I-szym  m iejscu, i i  m ie jsce zajął 
Gdańsk, a trzecie  Warszawa n .

W grup ie  m ęskie j uderza dalekie 
m ie jsce m istrza P o lsk i AZS — AW F 
Warszawa, a w  grup ie  żeńskie j, 
d rużyny  poznańskie j. W yn ik ło  to  
przede w szystk im  z n iezbyt fo r tu n ­
nego te rm in u  rozg ryw ek, bowiem

Przed Międzynarodowymi Zawojami Szybowcowym!

Poznajemy szybownictwo Kraju Rad
¿ W  £

wezmle. k ilkanaśc ie  państw  z na jw iększym i po-
i i S . f  „ SZf b0.w !i.ow yn!1 św lata -  Zw iązk iem  Radzieckim , Anglią, Cze­
rt Szwecją na czele. R eprezentacyjna ekipa Z w iązku  Ra-
bow iukam i innych  " a f e tw . "  MZS* P°  * * *  PierWSZy zm ‘ erz>’ *  « W

O pierając się na licznych  bada­
n iach uczonych, ko n s tru k to rzy  ro­
sy jscy bardzo wcześnie zaintereso­
w a li się szybownictw em . Już w  la ­
tach  1904—1908 budowano szybow­
ce w  K ijo w ie , M oskw ie  1 Peters­
bu rgu , i  dokonano szeregu udanych 
lo tó w . M łodzież zaczęła organizo­
w ać ko ła  lo tn icze, za jm u jąc  się 
szybow nictw em  Jako sportem .

Po W ie lk ie j P aździern ikow ej Re­
w o lu c ji S ocja listyczne j pow sta je  w  
loc ie  1918 ro k u  pierwsza organiza­
c ja  szybowcowa, a w  ro k u  1921 
kó łko  pod nazwą „L o t  Ż a g low y" 
popu la ryzu jące  sport szybowcowy 
oraz budowę szybowców. W  w y n i­
k u  poparcia p a r t i i l  rządu ra­
dzieckiego zbudowano szybowiec 
A-5 k o n s tru k c ji K . A rcouow a oraz 
odznaczający się d o b rym i w łasno­
śc iam i lo tn y m i szybowiec ty p u  „L a ­
ta jące  sk rzyd ło " k o n s tru k o jl B. 
Czeranowsklego, znanego k o n s tru k ­
to ra  szybowców bezogonowych.

n lzow any w  M oskw ie  C en tra lny  
A e ro k lu b  ZSRR. W ro ku  1938 na­
dano C entra lnem u A e ro k lu b o w i 
Im ię  Walerego Czkałowa — w ie l­
kiego lo tn ika  naszych czasów. 
A e ro k lu b  ten  re je s trow a ł odtąd 
w szystk ie  re ko rd y  szybow n ictw a 
radzieckiego.

Zofia Marlejewa — wielokrotna re- 
kordzistka ZSRR — pilotka Cen­
tralnego A e ro k lu b u  Im. Czkałowa 

w Moskwie,

W łaściw y, zorganizow any rozw ó j 
szybow nictw a K ra ju  Rad da tu je  się 
od c h w ili I  W szechzwiązkowych 
Zaw odów  Szybowcowych, k tóre  
o tw a rte  zosta ły 1 lis topada 1923 ro­
ku  na K ry m ie .

W ykonano wówczas k ilkadz ie s ią t 
lo tó w  w  ogó lnym  czasie ponad 2 
godz. P ilo c i A rceuow  i  Jungm el- 
ster w y ko n a li p iękne lo ty . Ten 
osta tn i ustanow ił w szechzw iązkowy 
re ko rd  d ługo trw a łośc i lo tu , żeg lu­
jąc  ponad 40 m±n. nad m ie jscem  
s ta rtu .

Ta pierwsza próba b y ła  bodźcem
do dalszego ro zw o ju  szybow nictw a 
radzieckiego. 26 lu tego 1924 ro ku  
o tw a rto  w  M oskw ie pierwszą w  
ZSRR w ystaw ę szybowcową, popu­
la ryzu jącą  spo rt szybowcowy. Do 
ro ku  1925 powstało w  Z w iązku  Ra­
dzieck im  posad 250 k ó ł szybowco­
w ych.

11 czerwca 1935 ro ku  został zorga-

Od ro ku  1830 Zw iązek R adziecki 
jes t cz łonkiem  M iędzynarodow ej 
O rgan izac ji Sportu  Lo tn iczego 
(F A I). W 5 przedw ojennych latach 
FA1 zare jestrow ała ogółem :i24 św ia­
tow e i  m iędzynarodowe re ko rd y  
ustanow ione przez sportow ców  ra ­
dz ieck ich . R ekordy te  b i ł  m iędzy 
In n y m i — p ilo t Kartaszew , k tó ry  
w  dn iu  17 llp ca  1938 ro ku  w y k o ­
n a ł na dw um le jscow ym  szybowcu 
„S tachanow iec" p rze lo t doce low y 
na tras ie  820 k m  1 Olga K lep lkow a , 
będąca do dziś posiadaczką uzyska­
nego w  1939 ro ku  re k o rd u  w  prze­
loc ie  o tw a rtym , wynoszącego 749 
km . R ozwój szybow n ictw a radziec­
k iego Ilu s tru je  fa k t, źe w  ro ku  
1936 b y ło  w  ZSRR 1500 k ó ł szybow­
cowych, 232 ośrodk i szybowcowe. 10 
szkó ł szybowcow ych oraz 20 tys. p i­
lo tó w  szybowoowych.

Po zw yc ięsk ie j w o jn ie  na ród  ra ­
dz ieck i szybko za leczył swe rany, 

w zrost gospodarki ZSRR pozwo­
l i ł  na dalszy w zrost n a u k i 1 tech­
n ik i  lo tn icze j, dalszy rozw ó j spor­
tu , a w  ty m  i  szybow nictw a. S port 
szybowcowy w łączono do wszech- 
zw iązkow ej k la s y f ik a c ji spo rtow e j.

W  ro ku  1952 ty tu ły  absolutnych 
m is trzów  zd o b y li: p rzedstaw icie l
U k ra in y  N. W ie rle tie n n lko w  1 m ło ­
da szybowniczka m oskiew ska 
S liesarenko. W ty m  sam ym  ro ku  
szybow n icy radzieccy u s ta now ili 
szereg no w ych  re ko rdó w  świata.
6 czerwca 1952 ro ku  u k ra iń s k i p ilo t 
szybowcow y — Je flm ie nko  w yko n a ł 
na szybowcu A-9 p rze lo t docelowy 
o ddigośei 638 km , a 30 czerwca 
1952 ro k u  A nna Samosądowa na 
dw um le jscow ym  szybowcu A-10 
uzyska ła po tras ie  t ró jk ą tn e j d łu ­
gości 100 km  szybkość 64,2 km /g odz„ 
zaś 3 s ierpn ia  na jednom łe jseow ym  
A-9 — 63,8 km /godz.

26 m a ja  1953 ro k u  zasłużony 
m is trz  sportu  W ik to r llczenko  usta­
n o w ił na szybowcu dw um ie jsoo- 
w ym  A -lo  re ko rd  św iata, przela­
tu ją c  odległość 829 km  z M oskw y 
pod S ta lingrad 1 b iją c  ty m  sam ym  ¡ł 
o  200 km  re ko rd  p ilo ta  radzieo- 
k lego — Kartaszewa. i

W okresie 30 la t swego ro zw o ju  f 
szybow nictw o Zw iązku  Radzieckie- } 
go w yw a lczy ło  sobie przodujące • 
m ie jsce w  św iecie. A -Z E T

O  P uchar
„Expressu Ilustrowanego“
ŁÓDŹ. rx  O gólnopolski W yścig 

K o la rs k i o  puchar przechodni re­
d a k c ji łódzkiego Expressu Ilu s tro ­
wanego zgrom adził na starcie  re ­
kordow ą liczbę 94 zaw odników . Z 
czo łow ych ko la rzy  zab rak ło  je d y ­
n ie  6 uczestn ików  W yścigu P okoju , 
k tó rz y  ko rzysta ją  z zasłużonego od- 
poczynku. W yścig rozegrano na 
dystansie 188 km  z Łodzi przez Ło­
w icz do K u tn a  i  z powrotem . W

Karnecik Międzynarodowych Zawodów Szybowcowych
Zaproszony ja ko  gość — obser­

w a to r MZS, D y re k to r G eneralny 
F A I — p. G illp ian , nadesłał do K o­
m ite tu  O rganizacyjnego Zawodów 
lis t, w  k tó ry m  zapowiada swój 
p rzy jazd  do Polski. Przybędzie on 
do Leszna na drugą połowę zawo­
dów, czy li od 20 do 27 czerwca.

★
A ero C lub d ‘Ita lia  nadesłał do

K om ite tu  O rganizacyjnego Zawo- 
aów o fic ja ln e  zawiadom ienie, że 
z powodu trudności finansow ych 
n ie będzie m ógł delegować swojej 
reprezentac ji na leszniańskie spot-

też stem plowana od dn ia 20 m aja 
do 12 czerwca cała korespondencja 
przechodząca przez Urząd Pocztowy 
Leszno 1, a w  okresie od 13 do 27 
czerwca — lis ty  nadawane w  spec­
ja ln y m  k iosku  pocztowo - te legra­
ficznym , u ruchom ionym  na terenie 
lo tn iska  S trzyżow ice k/Leszna, gdzie 
rozegrane zostaną zawody.

W y tw ó rn ia  F ilm ó w  D okum enta l­
nych rozpoczęła w  Lęsznie przygo­
tow ania do nakręcan ia z M iędzy­
narodowych Zawodów Szybowco­
w ych średniom etrażowego f i lm u

K u tn ie  zna jdow ał się lo tn y  fin isz , kan ie . Podobne pismo nadesłał I kolorowego. Będzie to  f i lm  sporto-
rów n ież A e ro k lu b  S zw a jca rii ------ ----------------  ‘

*
P ie rw szy na stadion w  Heleno- 

w ie  w jecha ł W ó jc ik . Na osta tn ie j 
proste j zaatakował go Chwiendacz, 
k tó ry  po zaciętej w alce na fin iszu  
ja k o  p ierw szy m iną ł lin ię  m ety, 
przed W ó jc ik iem  (obaj w  czasie 
4:59:03 ł  B uga lsk im  (4:59,25).

W wyścigu d la  zaw odników  klasy 
U  na 100 km , w  k tó ry m  s ta rtów  a- 
ło  119 ko la rzy  zw yc ięży ł K am ińsk i 
(G wardia Warszawa) — 2:49,37.

W yścig dla tu rys tó w  rozegrany 
na dyst. 20 km  z udzia łem  120 za­
w odn ików  z całej P o lsk i zakończył 
się zw ycięstw em  F ijo łk a  (S ta rt W ar­
szawa) 46.36,0.

W w yścigu dla ko b ie t na dyst. 
10 k m  zw ydęży ła  Leszczyńska 
(CWKS) — 20.27,0.

Ogółem w e w szystkich wyścigach 
s ta rtow a ło  488 zawodniczek i  za­
w odn ików .

w y  popu la ryzu jący na tle  MZS 
, szybownictwo. Reżyserem film u  jest 

, Jerzy Kaden, redaktorem  Stani.
W czasie od dnia 20 m a ja do 27 sław M azurk iew icz. Scenariusz re rzerwca wszvst.kif» nrT#»vsvłVi lic-t-n.. ___

sesja egzam inacyjna spowodowała, 
że prawne w szystk ie  d rużyny  nie 
p rzy je cha ły  w  pe łnych składach.

Dużą popularnością c ieszy ły  sie 
ro z g ry w k i koszyków ki. S p raw ił to  
fa k t, że ju z  w  p ierw szym  dn iu  
w odów  A -k lasow a drużyna AZS 
Doznan pokonała p ierw szoligow ą 
Warszawą. D rużyna poznańska by ła  
p raw dziw ą rew e lacją  m istrzostw  
g rupy  m ęskie j. M ło d y  ten zespół 
m a jąc na jlepszych zaw odników  w  
N ow ick im , W ojc iechow skim  1 Czar­
neckim , przegra ł ty lk o  jedno spot­
kanie, za jm u jąc  w  ostatecznej k la ­
s y fik a c ji d rug ie  m iejsce.

W grupie m ęskie j naj lepszym ze­
społem okazała się drużyna AZS 
I? ™ ń ', ,Trzecle m iejsce zajęła AZS 
A W F Warszawa, b iją c  w  fina le  
Gdańsk, k tó ry  up lasow ał się na 
czw arte j pozyc ji. W  grup ie  od p ią ­
tego do ósmego, m ie jsca na jlepszy 
b y ł Szczecin, k tó r y  za ją ł piąte 
m iejsce przed K rakow em , Warsza­
wą I  l  W rocław iem .
. W y n ik i spotkań fin a ło w ych  przed­

s taw ia ją  się następująco:
K ob ie ty
K ra kó w  — Toruń  50:49 
W rocław  — Poznań 47:21 
W arszawa I  — Warszawka I I  58:38 
K ra kó w  — Warszawa I  2:0 (d ru ­

żyna W arszawy oddała p u n k ty  w a l­
kow erem  ze w zględu na zdekomple­
tow anie zespołu).

Warszawa I I  — Poznań 28:21 
W rocław  — To ruń  58:37 
Mężczyźni:
W arszawa I I  — Poznań 58:5« 
To ruń  — Gdańsk 64:53 
W arszawa I I  — Gdańsk 70:6« 
To ruń  — Poznań 76:71.

Andrzej Gabryś

czerwca w szystkie p rzesy łk i lis to - a liza to rzy f i lm u  przedyskutow a li w  
™  Przechodzące przez Urząd Pocz- 1 połow ie m aja z naszymi na jle p —y- 
to w y  W arszawa 2 będą stem plowa- m i szybow nikam i zgrom adzohym i
ne oko licznościow ym  da tow n ik iem : 
„M iędzynarodow e Zaw ody Szy­
bowcowe“ .

T a k im  samym da tow n ik iem  będzie

na obozie przygotowaw czym  przez 
MZS. T u rn ie j lesznieński we fra g ­
mentach u trw a li również na taśmie 
Polska K ro n ika  F ilm ow a. (z)

Gimnastycy polscy zwyciężają w Rumunii
* Z KARESJ?T - I W ko n ku re n c ji kob ie t zw yc ięży łyspotkanie gim nastyczne Rum unia ! . . . . . . . . . . .  ’  ązy

— Polska zakończyło się zw ycię- | R u inu nk i 141,15:437,91. In d y w id u a l- 
stwem Polski w  konkurenc jach  mę- | n le najlepsza by ła  reprezentantka 
sk ich  652,30:651,39. In d yw id u a ln ie  | P olski Rakoczy 75 41 przed H o fm a n  
na jlepszy b y l Kerekes (Rum unia: i fR um unia l , ,  „  „  f  , Hotm !m
113,30 przed O rendi (Rum unia) 113,05 I <R um um a) 74>22 i  B a jan (Rum unia) 
oraz Tom alą (Polska) 110,40. 73,71.

Na bieżniach 
i rzutniach kraju

W iele ciekaw ych w yn ikó w  osiąg­
n ę li nasi lekkoa tlec i na zaïvodach 
organizow anych przez zrzeszenia w  
okręgach Jak rów n ież na obozach 
k a d ry  CRZZ.

Na czoło w y n ik ó w  w ysuw a się re­
ko rd  P o lsk i ustanow iony przez ' Bo- 
danów nę (Bud.) i  Duńską (Spój.) 
w  biegu na 80 m  pp ł. Zaw odniczk i 
te  uzyska ły  bardzo do bry  w y n ik  
11,4. Również trzec ia  zawodniczka 
na m ecie — Czaszko osiągnęła czas 
11,8 zdobyw ając tym  sam ym klasę 
m istrzow ską. Duńska zdobyła po- 
nadto ty tu ł  M is trzyn i W ybrzeża w  
w ie lob o ju  zdobyw ając 1559 pk t.

W W arszawie s ta rtow a li podczas 
dw udn iow e j m iędzyuczeln ianej spar­
tak ia dy  czołow i lekkoa tlec i AZS-u. 
Kozłow ska z A W F uzyska ła na tych  
zawodach na jlepszy pow o jenny re ­
zu lta t w  rzuc ie  dyskiem  43,25 m . 
Ogółem s ta rtow a ło  200 czołowych 
lekkoa tle tów  AZS. (Ju)

Z  dużym  zaciekaw ieniem  oczeki­
wano w  Budapeszcie s ta rtu  re ko r­
dzisty E uropy Janusza S id ły . Po­
la k  n ie  zaw iód ł oczekiw ania poka­
zu jąc na stad ionie ludo w ym  dosko- 
nałą form ą. Pięć z jego rzu tów  
w y lądow ało powyżej 70 m, a n a j­
lepszy z n ich w yn ió s ł 74,65. Sidło 
m ia ł dużo k łopo tu  z żuż low ym  roz­
biegiem  nie p rak tykow an ym  na na­
szych rzu tn iach . W yn ik ie m  ty m  
Janusz S id ło ustanow ił re ko rd  sta­
dionu, k tó ry  należał dotychczas do 
zawodnika radzieckiego Kużnleeo- 
wa i  w yn o s ił 73.78. D ru g im  z Pola- 
kpw  b y ł Kadziw onow lcz z w y n i­
k iem  66.76. Trzecie m ie jsce za ją ł 
Norw eg Danielsen m ając rzu t 66.48.

Dosyć słabo pobieg li nasi średnio- 
dystansowcy Potrzebow ski 1 Le­
wandow ski, k tó rz y  w  biegu na 1500 
m  n ie  w ykaza li w ystarcza jące j kon- 
d y c jl i  n ie  w y trz y m a li ostrego tem ­
pa. Potrzebow ski za ją ł szóste m ie j­
sce z czasem 3:52,4 (o 0,2 gorzej od

reko rdu  życiowego), na ósmym 
m ie jscu przyszedł Lew andow ski t  
czasem 3:56.0. Potrzebow ski za ją ł W 
biegu na 800 m 5 m iejsce z wyni*» 

i k łem  1:52,5.
W biegu na 1500 m  zw yc ięży ł do­

skonały W ęgier Rozsavoegyi z cza­
sem 3:48,0 (reko rd  W ęgier) przed 
Herm annem  (NRD) 3:49,0 (rów n ie* 
now y rekord  NRD).

W p ierw szym  dn iu  zawodów na 
czoło w y n ikó w  w ysuną ł się rezu l­
ta t osiągnięty przez W ęgierkę Kazi 
na 880 yardów  2:11,6, k tó ry  jest no­
w ym  rekordem  świata.

W d rug im  d n iu  zawodów m łody 
m iotacz w ęgie rski Csermak popra­
w ił reko rd  W ęgier w  rzucie m ło- 

uzysku jąc doskonały w y n ik  
61.14, k tó ry  jes t ty lk o  o 9 cm gor­
szy od re ko rdu  św iata.

W ielu z zaw odników  s ta rtu jących  
w Budapeszcie w eźm ie udzia ł W 
w ie lk ic h  m iędzynarodow ych zawo- 
S?C4h ,„ k tó re  °dbędą się w  dniach 
29 i  30 czerwca w  W arszawie. Ich  
wysoka fo rm a zapowiada emocjo­
nującą, ciekawą w alkę, (aj)

A o to w y n ik i techniczne zawo­
dów w Budapeszcie: 

kon kurenc je  kob ie t: bieg 80 m 
5?*-, ~  G7 arm a‘ «  (W ęgry) _  11,6, 
skok w  da l — G ya rm a tti — 5,76, 
bieg 200 m  — C lausner (NRD) 24,9, 
pchnięcie ku lą  — Feher (W ęgry) —
/ o in ,  rzu t .oszczepem — Zatopkow a 
(CS3 l  ~  46'79’ “ ta fe ta  4 X 100 m— NRD — 47.8.

K onku renc je  mężczyzn: 200 m  — 
Schroeder (NRD) -  21,7, 400 m  pp ł. 
7 i Sa1i*e ,JR um uala) -  52'5' skok W 
r t f i iU Foldessi <w «Sr Y) — 7,60, rzu t dyskiem  — K lle s  (W ęgry) —  51 26 
skok wzwyż -  Soeter (HumumaO 
~  1*95- rzu t m ło tem  — Cserm ak 
(W ęgry) —61,14, bieg 5000 m — 1) 

14>14'4’ 2> C hrom ik  (Polska) —■ 14,14,6, 3) H a n s w c k
(B elgta) — 14.14,8, 4) Kovacs (W ęgry)
,—J 4; ’ 7: 8- bieg 800 m  — i)  Bakos 
(W ęgry) — 1,51,3, 2) H erm ann (NRD)
— 1,51,4, 3) B a rka n y i (W ęgry) —
1,51,4, 4) C ihal (CSR) -  1̂ 52 Ji, 5) 
Potrzebow ski (Polska) — 1,52 5 '

Zátopek bije rekord świata ©  Zátopek bije rekori®

Rewelacyjny wynik Zatopka 
5 0 0 0  m  -  1 3 , 5 7 , 2

Wspaniały rekord świata na 5 k m __13-TJ? m in

Czas uzyskany przez Zatopka zada! z le d n e l

w y n Ik i zaIe~
Zátopek jest trzecim w historii biegaczem któr»™,« a »

Ma t : : E r —

®  Zátopek bije rekord świata •  Zátopek bije rekord

Ze sportu zag ran ianego
B ER LIN , w  Hannowerze zakoń­

czył się dw udn iow y wyścig k o la r­
sk i rozegrany na tru d n e j, dwueta- 

*;r »sie H annow er _  K orbach 
(236 km ) i  z pow rotem  (228 km ) w  
w yścigu w zię ła udzia ł drużyna 
N„R°  oraz 11 drużyn  N iem iec za­
chodnich 1 Saary.

Pierwsze m iejsce w  k la s y fik a c ji 
in dyw id ua lne j w yścigu za ją ł zde- 
cydowanie m is trz  spo rtu  Schur 
(NRD) przed reprezentan tam i West­
fa l i i  — Irrgang iem  i  Junkerm annem . 
W k la s y f ik a c ji zespołowej drużyna 
NRD zaję ła I I  m ie jsce za zespołem 
Pfalz. P ierw szy etap w y g ra ł Maue 
(Pfalz), d rug i — Junkerm ann  (West­
fa lia ). W  obu etapach d rug im  na 
mecie b y ł Schur.

*
RZYM. K o le jn e  spotkania m ię ­

dzynarodowego tu rn ie ju  koszyków ­
k i w  R zym ie p rzyn ios ły  następu­
jące re zu lta ty : w ło s i p rzegra li z 
W ęgram i 73:120 i  z F rancja  63:73, 
a koszykarze radzieccy po ciekawej 
walce zw yc ięży li drużynę CSR 79:58. 

*
PRAG A. Na trasie  Praga _ B ran ­

dy» (19 km ) o d b y ły  się po raz 51 
tra dycy jne  zawody w  biegu i  cho­
dzie. Pierwsze m iejsce w  chodzie 
za ją ł rekordzista  św iata — m istrz

Sport
z  y

morderstwo?
W piątym numerze ezasopl- 

im a amerykańskiego „Week“ 
z 1954 r. zamieszczono foto­
reportaż z zapasów w stylu 
wolnoamery kańskim. Jest to 
Jeden z najpopularniejszych 
rodzajów sportu w Stanach 
Zjednoczonych. Ten „sport“ 
to krwawe zapasy na ringu 
pod ochroną policji.

Oto zdjęcia ze wspom­
nianego czasopisma, które po­
zwalają nam wyrobić sobie 
pewien sąd o zapasach w sty­
lu wolnoamerykańsklm. Z 
tekstu artykułu, który Jak na 
urągowisko nosi tytuł „Lito­
ści dla biednego zapaśnika“ 
dowiadujemy sl« wielu cieka­
wych szczegółów o tym „spor­
cie" morderców.

Cytujemy: „2aden rodzaj sportu nie wymaga taklaj pomy­
słowości, Jak zapasy w stylu wolnoamerykańsklm. Jest to Je­
dyny rodzaj sportu, który pozwala zawodnikowi kopać, rozpy­
chać się łokciami, skoczyć na przeciwnika I uwikławszy Jego 
ręce, nogi I głowę w sznury ringu... robić z nim, co się czło­
wiekowi podoba, dopóki tego nie zauważy sędzia.

Walcząc w stylu wolnoamerykańsklm możesz ciągnąć swego 
przeciwnika za włosy, cisnąć w Jego głowę młotek sekundanta 
albo zawiązać mu oczy. Jest to Jedyny sport, gdzie wolno el 
omawiać z sędzią dopuszczalność tego czy innego chwytu, pod­
czas gdy twoja ofiara miota się w agonii. Jest to Jedyny sport, 
gdzie zawodnik może bić przeciwnika głową, albo bić go... gło­
wą sędziego.

tapaśnley w inni umieć zmiażdżyć tw arz przeciwnika. Muszą wiedzieć, tek m> eł.

m ° br atel0mrtk:,5r !y ma|ą wątpliwo4cl’ c z y  «wodnicy zadają sobie wzajemny ból, 
K o w a li ~  *ak le s t - ZaDaśnik Gen s»raclł *  *?by W walce z Low Tezem.
w .™  l i '  1 T  ek ucha Erikowl JukonowL Dapl Maksztejn ma złamanawszystkie żebra, a nos przetrącono mu 6-krotnle../*

Nie przypadkowo czasopismo amerykańskie na kilku stronicach dalektule sie 
barbarzyńskimi sposobami „walki“. Ten rodzaj „sportu“ to Jeden ze środków sto­
sowanych w Stanach Zjednoczonych w celu wychowania amerykańskiego „nad- 
C n , 7  lhdy7 lduum bez. skrupułów, sadysty o zwierzęcych Instynktach.

. . . . . .  Bie m eoezpieczny- . (zd jęcie na lewo).
K ow alsk i c iągn ie  za w łosy Jim a Stanley, (zd jęcie u dołu).

wg. tyg. „Ogonlok"

¥

Iu
*

)

WYDAWCA: Zarząd G łów ny Zw iązku  M łodzieży P olsk ie j.
I 8:07-84 Kler. A d m in is tra c ji 8-02-56,

^ ° n UaDolefcU “  1:32i**, a w Me- SU Bednar — i:07:00;4.

T y t¥,ł  mt<?d;Jynarodowego 
F,ra n2 1 w  tem sie zdobył A m erykan in  T rabe rt, w ygryw a ian

'.enpm* '? ze sw ym  rodakiem  L a r. senem 6:4, 7:5, 6:1.

Szereg reprezentacji pilkar* 
SKlch przygotowując się do nad­
chodzących mistrzostw świata 
rozegrało spotkanie między­
narodowe.

W Brukseli Belgia zremisowa­
ła z Francją 3:3. W Zurichu 
Szwajcaria wygrała z Holandią
3 *le

W Bayonne Francja B prze. 
grała z Hiszpanią B 0:2. W Luk. 
semburgu Węgry pokonały nie. 
oficjalną reprezentację Luksem, 
burga 10:0.

W Wiedniu Austria pokonała 
Norwegię 5:0.

W Madrycie reprezentacja 
Urugwaju pokonała czołową 
drużynę hiszpańską Real (Ma. 
dryt) 2:0.

I I  II liga 
piłkarska

G w ardia (B yd- 
z G w ard ią  (K ra .

REDAGUJE KomitetDział Kores
TA2: PPK „R uch ' O ddzia ł w W arszawie, S reb rna  12. W ARUNKI P^tENÜMERATY:

BYDGOSZCZ.
goszcz) przegrała 
ków ) 0:1 (0:0).

CHORZÓW. Po bardzo słabej
grze B udow lan i (Chorzów) przegnali 
z K fje ja re e m  (Poznań) 1:3 (1:3), 

K R AK Ó W . Spotkanie m iedzy o g ­
n iw em  (K raków ) i  G w ard ią  W a r ­
szawa) zakończyło się zw ycięstw em  
a ruzyny w arszaw skie j 3:2 (2:0).

BYTOM , og n iw o  (B ytom ) prze-* 
* ™ °  z G ó rn ik iem  (R adlin) 9:1

L Ó D *. W łókn ia rz  Lód  ż nieocze­
k iw an ie  w y g ra ł z m istrzem  P o lsk i 
un ią  (Chorzów) 5:1 (2:1),

T A B E L A  ROZGRYW EK 
1. U n ia  Chorzów 
ź. Ogniwo B ytom
3. G w ard ia  K ra kó w
4. W łókn ia rz  Łódź
5. G w ard ia  Warszawa
6. G ó rn ik  R adlin
7. B udow lan i Chorzów
8. K o le ja rz  Poznań 

i 9 " ’a.rd ia  Bydgoszci
16. Ogniwo K ra kó w  
U . CWKS K rakó w

I I  L IG A  P IŁ K A R S K A
■ 7 1 , dalszym ciągu ro zg ryw ek  p i ł ­
karsk ich  o m istrzostw o U  l ig i u - 
zyskano następujące w y n ik i:

G ó rn ik  (Zabrze) — Ogniwo (Tar­
nów) 5:1 (1:0); 1
,vs “ ,  (Sosnowiec) — W łókn ia rz  
(K ra ków ) 1:0 (0 :0);

K o le ja re  (Warszawa) — G ó rn ik  
(Bytom ) o ;l (o.-o);

O sniw o (W rocław ) — G órn ik  
(W ałbrzych) 1:5 (1 :1);

B udow ian i (Opole) — G w ardia 
(K ie lce) 4:0 (3:0).

T A B E L A  ROZG RYW EK IX L IG I
1. G ó rn ik  B ytom
2. G ó rn ik  Zabrze
3. S ta l Sosnowiec
4. B udow lan i Gdańsk
5. W łókn ia rz  K rakó w
6. G ó rn ik  W ałbrzych
7. Ogniwo Tarnów
8. B udow lan i Opole
9. Ogniwo W rocław

10. G w ard ia  K ie lce
11. K o le ja rz  Warszawa

I  L IG I
9:3 — 8:8 
*:4 —13:5 
8:4 — 7:3 
8:6 —14:8 
8:6 — 7:6 
7:5 — 7:5 
7:5—11:12 
8:8 — 5:5 
5:9 — 3:5 
2:10—4:14 
2:10— 2:9

11:1 —13:5 
9:3 —13:6 
9:3 —10:5 
8:4 — 6:4 
7:7 —11:6 
7:5 —13:8 

5:9 —12:16 
4:10—10:13 
4:10—5:15 
4:8 —8:17 
2:10— 3:9

Cena mles. — 2,50 zl. k w a r t  — 7.50 zł, pó łroczn ie  — 15,00 zł, 
W lenia p rz y jm u je  O ddzia ł W ydaw n ic tw  Z agran icznych  P. P. K.

Toi; 8 ;5 2 -7 L _ 2 ^3 . 4. 5.

Roczni® — 30.00 z l  Zam ów ien ia z b o ro w e  ’ na pPe T^ a k ł a d Swe ' ’ p r ^ ^ J ą ’ poczt owe oraz listonosze w \e rm ? m e ’ do5'd n fa KŁioDgó każdego^m les^ąća f ^ i £ d ° H I P«0 l^ V 8° " -  PRf  » « E R A T A  ! KÖLPOR-
,Ruch S ekcja  E kspo rtu . W arszawa. A le je  Je rozo lim sk ie  119. tel. 805 05 /  Ją mleJscowe P ^ ó w k l  P P k  „R U C H ', in fo rm a c ji w sp raw ie  p re n u m e ia ty  o p la fa n £ j w L a j ^ e  z leceulem  w ysyiW  za "g ra n ic e J udPz i T u n,e ra ty  Z

l3ed SK ŁA D 7 Sekretarz Redakcji 8 - 02 - 68 .
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